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Wybory na Węgrzech. 


Piszą nam z Pessty 19 b. m. 
| (00) Natychmiast po Świętach roawinęła się 
tilna agitaoya wyborcza, przyczem odrazu wy- 
Radia wię zaznaczyły trzy główne kierunki: 
| <Ussuthowski, sccyalistyoany i narodowy. Kos- 
| Mthowskira zowią ten, nad którym powiewa 
| Horągiew s r. 1848-ego, lecz jest to właści- 
Wie kierunek koalicyjny, dziś ministeryalny, 
patyczny, ogromnie okazały i hałaśliwy. 
ba dydaci tego obozu zjawiają się przed wy- 
, Oroami w orszaku nowych żupanów, nadźupa- 
iw tów i wioe-żupanów, burmistrsów, kapitanów 
| Policyi i uraędników komitatowych. Wszyscy 
| ją w pętlicach porcelanowe lub emaliowane 


| 
Godło odrębności : tulipan. Orkiestry witają ich 
|| Ba Bakcczągo. Przemawiają oni do na- 
| pda s balkonów Rady miejskiej, a zawsze 
| |owią jedno, że naród musi zatwierdzić pro- 
a) koalicyi, musi być trybunałem wyroku- 
| oym w zawieszonym procesie o prawo Wę- 
| ier dla oałkowitej samoistności, która ekono- 
pioanie będzie bardzo korzystna, ponieważ 
licya nie robi różnicy między rolniotwem 
- Preemyslom, lecz oba te działy narodowej 
| RU otoczy jednakową opieką. Okrzykami 
Jen! naród wyraża swe zupełne zadowolenie. 
Owierzchownie tedy panuje wielka zgoda mię- 
w koalicyą a społeczeństwem, ale w głębi- 
Aok tego stosanku są zgrzyty i kwasy. Koa- 
ke utworzyła w Peszcie swój komitet cen- 
daj 7! który wszystkim okręgom wyborosym 
ut kandydatów i poleca na nich głosować. 
dy. okręg! mają swoich popularnych ludzi, 
wye lokalne wielkości, więe o tych narzuco- 
w. im kandydat..ch nie chcą słyszeć. Stąd 
mie kwasy i gniewy. Prowinoyonalne po- 
dago należały do niedawna do obozu liberal- 
NA który — jak wiadomo — supełnie się 
Wiązal, zlikwidował swe zasady, sprzedał 


a | 


Atile klubowe, akta słośył do historycznego | czy tek ono wytrwa pod państwową chor 
Iwam, sam przestał istnieć. Razem ze Ste- | Prasa ubolewa nad tem, że republikańsita for- 


| "cy Tiszą najwybitniejsi orłonkowie 
| Ma ne: które 89 lat robiło historyę 


Enpsyochiusza 


Lwó 


Adres Redakoyi i Administracyi: 
Lwów, ui. Sykstuska l. 45. 


kie szanse. Tam też tworzy własne stronni- 
otwo niedawny minister spraw wewnętrznych 
p. Kristoffy, twórca projektu reformy wybor- 
ouej. Podaje on rękę socyalistom. 

Jeszcze jedną cechą teraśniejszej akcyi 
wyborczej jest silny ruch narodowy w komita- 
tach rumuńskich, słowackich, serbskich i sło- 
weńskich. Madyarzy już mają przedsmak tego, 
co się stanie po saprowadzeniu głosowania pow- 
szechnego. W sejmie pojawi się zapawne dość 
liczna grupa posłów narodowych, przeciwników 
madyaryzacyi, prowadaonej bardso energicznie 
przez liberałów. 

Koalicya zraża do siebie wielu tem, śe 
usuwa urzędników, wysnających zasady libe- 
ralne, a stawie ma ich miejsca swoich ludzi. 
Do tej amerykańskiej metody nie są tu prsy- 
zwyczajeni. Lecz koalicya jest nieubłagena, 
nawet przesadza w swym purytanizmie. Zda- 
rzył się na przykład taki wypadek: Szkoła ka- 
detów honwedzkich w Oedenburgu wysłała by- 
ła parę miesięcy temu zbiorowy adres do aks- 
demików peszteńskich, winszując im, że śmiało 
stanęli po stronie koalicyi, « przeciw „niele- 
galnemu* rządowi jenerała Fejervary'ego. Na 
tym adresie nie podpisało się pięciu kadetów. 

ejervary nie zwrócił najmniejszej uwagi na 
tę bądź oo bądź niewłaściwą demonstracyę wy- 
chowanków szkoły wojskowej. Tymozasem te- 
raz wydalono z zakładu owych pięciu kade- 
tów, którzy nie podpisali adresu. Koalicya, do- 
rwawszy się władzy, postępuje więc z nietole- 
rancyą właściwą rewolucyonistom. Z pewno- 
ścią sobie tem najwięcej zaszkodzi. 


Widmo rewolneji we Francji. 


Strejk węglarzy, tkaczy, służby poeztowej, 
inne zapowiedziane strejki utworuyły ' razem 
widmo rewolucyi socyalistycznej, której oba- 
wiają się republikanie francuscy. Strach ma 
wielkie oczy, więc pokazuje republikanom to 
widmo już takie bliskie, że — kto wie — cz 
nie zmieni się ono w krwawą rzeczywistość 
bardzo prędko. Może rewolucya zacznie się 1 
maja, kiedy na rozkaz Powszechnego Zwiąsku 
syndykatów robotniczych ma stanąć wszelka 
zgoła praca? — zapytują zatrwożeni republi- 
kanie i zaraz potem się oglądają na wojsku, 


ma rządu dała nadawycsajną siłę syndykatem 


tego 
wę. | robotniosym, które natychmiast się zmieniły w 


» zupelnie się wycofali z bycia publicznego. | publiczne biura propagandy socyslnego prze- 


Mygoy 


p A Nowemu słońca sasad z r. 1848-ego 


inni wneb zmienili barwę, pokłoniii į wrotu. Uchwalona aa aa ustawa z 
i kan- |r. 1884-6go w prowadziła 


awane „zawodowe 


w J4 w swych okręgach. Tak jest nietylko | giełdy pracy“ — w zasadzie podobne do na- 


garowinoyi, ále także w stolicy. Wekerle i 
dą Mih otwartymi listami zalecili wykoroom 
KU V-ego w Pesnoie przyjaciela swego p. 
| dt i'ego, sekretarza stanu w mini- 
boj, handia, wielką podobno powagę w 
tk, Jacoh ekonomicznych, osobistość, bez 
dą J sam minister handlu Kossuth nie da so- 
buga 7: Leos wyborcy tego okręgu postawili 
dore, ydaturą swego dawnego posła Pawła San- 
in Urządzili mu nadzwyczajną owacyę, jak 
zy afatora obwosili wosoraj po mieście z mu- 
4 i pochodniami i mowami na placach. Pra- 

Oalioyjna rznoa się zapamiętale na tych 

Ale Wolnych kandydatów, już nie krytykuje, 
| b prostu ich laje, a publiczności dowodzi, 
> Bowej pracy trzeba mowych ludsi, nie 
Naj aoleonów politycznych, htórych jedyną 
| bog 4 — posiadać mandat. Nio to jednak nie 

a Lokalne wielkości pobiją kandydatów 

Atis Alnego komitetu koalicyi, która wpraw- 

ty, ezawodnie zdobędzie ogromną większość, 

6 liczniejszą niż dotąd była o jakie 80 
ha „w. ale słośoną nie s takich ludzi, jakich 

| "obie wybrała. 
| YA Nie wierzą w jej zamiar zreformowania 
Nao 3 DOTOZEgO, agitują między chłopami i 


RY 
EN Odatku chog glosowania równego, powszech- 


na starych supergałach oparta 
opowiedział 
Jan Ogiński Kontrymowior. 


| ~a (Ciąg dalszy). 
| a 0 noże zamkowa jak się sprawuje? 
jęz, "Ie bardzo się sinucą swoją niewolą, 


| ni u 
UN ina lm nie zbywa; piją, grają w kości, 
i kę ewają i modlą się. 

d rze, aje pomimo to daj na nich 


żeby któremu mie udało się wy- 


l ki, Bram A 

| Ai & silnie strzsżona, 

R an, 

Nng ie mierzą ja temu bardzo; takie sa- 

Rz. dia sleczki mają zawsze jakieś kryte 

tinje, sądzę , że i tutaj coś podobnego się 
kuj i dlatego więc niech wszyscy będą 

N N. ! mie meją żadnych stosunków za 
R Peru wypełnić rozkazy wasze, szla- 
Abia Owódzca załogi hrabia Moszozanyi, 60 


Raj tla 7, i rozkasu pozostawiony zupełnie 
dh" $ 


szych biur pracy. Miały one być zawodowe — 
osobne dla każdej kategoryi robotników — a 
to właśnie dlatego, żeby w nich jak najmniej 
się zajmowano polityczną stroną kwestyi so- 
oyalnej. Państwo, departamenty i rady miejskie 
przeznaczyły sute zasiłki na utrzymanie owych 

iełd pracy. Poczty darmo rozsyłały wszelkie 
ioh listy. Do wewnętrznego ich zarządu nikt 
się nie mieszał. Posiadały one zupełną autono- 
mię, były niby państwem w państwie. Rząd 
ścigał duchowieństwo katolickie, roapędzał ża- 
kony, pomawiając je o to, że tworzą państwo 
w państwie, a jednocześnie tolerował rzeczy- 
wiste powstawanie takich niebezpiecznych dla 
społeczeństwa organizmów w giełdach pracy. 
Rychło wpadły cne w ręce zawodowych socya- 
listów i zaraz potem w każdej miescowości po- 
łączyły się w związek, który był sarządzany 
przez „Narodową radę robotniczą”. Ile depar- 
tyle było takich rad, 


bezwsględnie 


kich zawodów w jeden Ste e h 
zie“. Sooyaliśoi, 


— Choiałeń powiedzieć nie nciekł ? 
ak. 

— Bądź spokojny; dał słowo szlachcica i 
rycerza, to więcej, niż gdyby zostawił swoją 
głowę. 

Jakby na potwierdzenie tych słów, je- 
dno z okien mieszkania hrabiego otworzyło 
się i w niem pokazał się Mosaczanyi. Ale 
widok Rómera i obcej załogi w zamku niemiłe 
na nim musiał zrobić wrażenie, bo okno się 
śpiesznie napowrót zamknęło i hrabia zniknął 
w głębi mieszkania. 

Römer osły dzień przepędził w niepoko- 
ju, przechadzając ię po wałach zamkowych. 
Zdawało mu się, że dzień ten mie ma końcu ; 


ta AG i C ' 
“uy, "dać znać Micoli o wypadkach, które tu | słońce nawróciło się już z południa, widać by- 


ło dymy unoszące się w powietrzu z rozrzu- 


a imnego wyj- | conych chat w nizinach, słychać było ligaw- 
w praka by się pierwej zamienić | ki pasterzy rozsypujące zwoje trele po gó- 


rach; ale droga woiąż była pusta. Czasem 
tylko jakieś stado bydła, podniórłszy na niej 
słup kurzu, skręcało do swoich zagród. 

Nareszcie zbliżył się i zachód słońca, a 
z każdym cieniem zapadającego zmroku po- 
większała się niespokojność Rómera. 

— Jaki koniec mieć będzie ta awanturnicza 
wyprawa? — zapytywał sam siebie. — Czy 
kiedy on wypłatał takiego figla Micoli, zajmu- 
jąc zamek Barczy, Węgier nie odwdsaięczył mu 
się tąż samą monetą, owładając królewnemi 
i uprowadzając je pod zasłoną silniejszego 
o dziesięókroć swojego oddziału od eskorty 
polskiej ? 


ią? ji 


— Sobota dnia 21 Kwietnia. 
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dążąc do rewolucyi, postanowili utworzyć or- 
ganizacyę wyższego stopnia. Stało się to w r. 
1903-gim na zjeździe delegatów rad narodo- 
wych w Nantes. Utworzono tam „Cenfódóra- 
tion gónórale du travail“ — powszechny sojusz 
pracy — jeden na całą Francyę rząd robotni- 
ozy. Na zjeździe w Nantes wyraśnie orzeczono, 
że robotnicy dążą do rewolucyi aocyalnej i do 
„nacyonalizacyi wszelkiej prywatnej własności*. 
Tu republikanie już się praestrasayli, ale wo- 
loli jak struś sckować giowę pod skrzydło, bo 
potęga związku robotnionago przedstawiała im 
się zanadto wielką. W następnym roku, na 
zjeździe w Montpellier, publicanie a dłūgo na- 
radzano się nad pozyskaniem armii dla rewo- 
lucyi i uchwalono urządzić przy każdej giel- 
dzie pracy czytelnię żołnierską i salę odozyto- 
wą. Tak rzeczywiście powstały kluby socyali- 
atyoane, otwarte dla żołnierzy, którzy nietylko 
mieli tam odpowiednie kniąśki i gazety, ale 
korzystali darmo z papieru listowego, kopert 
i marek, a także mogli ustnie zanosió skargi 
na swych przełożonych. Te denuncyacye do- 
chodziły do ministra wojny jen. André przez 
socyalistycznych posłów i masonów. Akoya 
była prowadzona tak zręcznie, że zdawało się 
republikanom, iż socyaliści pracują wyłącznie 
nad zrepublikanisowaniem armii, nad usunię- 
ciem z niej oficerów wierzących. Oni też rze- 
oczywiście pracowali mad tem, ale ś celem dal- 
szym, niż przypuszczali republikanie, a w in- 
teresie uplanowansj rewolucyi socyalnej, W r. 
1904-ym na zjeździe delegatów  „konfederacyi 
preoy“ w Bourges, ustanowiono osobny, opla- 
oany przez robotników podatek, zwany „iou 
du soldat“, na nagrody dla żołnierzy, którzy 
będąc pod karabinem nigdy nie zapominają, 
że są „członkami ludu, dówigającego jarzmo 
kapitalistycznej niewoli", Z funduszu „sou du 
soldat“ częstowano żolnierzy kawą i absyntem 
w osytelniach giełd pracy, : dawano im tytoń. 
Na tym samym zjeżdzie w Bourges zredago- 
wano „nową instrukcyę dla żołnierzy”, której 
210.000 egzemplarzy rozdano w koszarach. W 
niej wyszydzono patryotysm i zalecono żołnie- 
rzom, aby w razie rewolucyi socyalnej stanęli 
pod czerwoną chorągwią. Autorów tej instru- 
koyi powołano przed sąd, ale ława przysię- 
gych, obawiając się zemsty socyalistów, nznała 
ioh niewinnymi. Od tej chwili propaganda 
sooyalistyczna była prowadsona w wojsku 
jeszcze natarczywiej, zdaje się jednak, że do- 
tychczas nie osiągnęła pożądanego przez so- 
oyalistów skutku, bo wiadomo z telegramów, 
że wojsko występuje przeciw strejkującym ro- 
botnikom. prawdzie dotąd rząd wzywa po- 
mocy tylko kawaleryi, która w armii francu- 
skiej uchodzi za najbardziej katolicką i ary- 
stokratyczną, ale w każdym razie można po- 
wiedsied, że po stronie „ludu“ — bo ludem 
nazywają siebie socyaliści — nie stanął do- 
tychczas żaden oddział wojskowy. 

Francya niewątpliwie będzie miała rewo- 
lucyę socyalistyczną, bo prostą drogą zmierza 
do niej, ale nie wybuchnie ona ani l-go maja, 
ani nawet w tym roku. Zaburzenia za woześnie 
się zaczęły i nie są prowadzone podług jedne- 
go planu, a zatem rząd zdoła je stłumió. Zre- 
sstą socyaliści między sobą się poróżnili. Zna- 
czna ioh ozężó pod wodzą Jaurówa nie choe 
walki orężnej i rozlewu krwi, zaleca natomiast 
„unieruchomienie śycia”, to unaczy powsze- 
chną bnstówkę, lecz juá wiadomo z Bród: ogy- 
nionych w tym kierunku w Hiszpanii i Wio- 
szech, że takie bastówki sią nie udają. 

Podniecenie rewolucyjne objawia się terè! 
nietylko we Framcyi, bo są jego objawy w Bol- 
gii i Portugalii, gdzie się zbuntowało kilka o- 
krętów wojennych. Niezawodnie są to sympto- 
mata zarażliwości wsvalkich rachów rewolucyj- 
nych. Szerzy się ta epidemia z Rosyi, lecz ja- 
ko prąd zewnętrzny, którego przyczyny nie 
tkwią w miejscowych warunkach życia i sto- 
sunkach, nie zdoła on porwać za sobą wielkich 
mas ludności. Zapewne będzie tylko bardzo 
troskliwie święcony dzień l-y maja — i wię- 
cej nio. 


Kiedy myśl ta przychodziła mu do gło- 
wy, zrywał się gwałtownie z siedsenia, na 
którem chwilowo spoczywał, i znowu nie 
spokojnie przechadzał się po wałach, wy- 
glądając. 

Wszędzie cisza przygnębiająca, droga jak 
okiem sięgnąć pusta. Zmieniono już warty i 
słońce skryło się za góry, gdy daleko na koń- 
cu drogi pokazał się biały słup kurzu. Kaszte- 
lan zwrócił na niego swój wzrok przenikliwy. 
Może to posłaniec z wieściami? Ale ileż to już 
razy w ciągu dnia łudziły go takie same wi- 
dziadła? Nie oddalił się jednak i nie odwra- 
cał oczów. Kolumna kurzu podnosiła się, krę- 
oila stosownie do kieranku drogi, ale wido- 
GzLiB zbliżała się do samkv. Teraz już gołem 
okiem mógł dojrzeć wyraźnie pojedyńczego 
jekdzoa, pędzącego co koń Yjakoos, Serce 
silniej zakołatało mu w piersiach. Tak, to był 
posłaniec pędzący z wieścią. Minął już ostatnie 
zabudowania na dolinie i skręcił konia ped 
górę zamkową. 


Tu droga wiła się prawie pionowo pod 
górę, jeździec na awoim zmęczonym koniu nie 
mógł już pędzić jak poprzednio ; koniowi ka 
mienie usuwały się z pod kopyt, ale jeździec 
zobaczył stojącego rycerza na baszcie zamko- 
wej i maó go poznał, bo wyrzucił w górę 
czapkę na znak radości i zeakoczywszy z ko- 
nia puścił go, a sam hożym góralskim kro- 
kiem wdzierał się na skałę. Jeszcze kilka pa- 
cierzy, a znajdzie się u bramy zamkowej. 


„Rok 1906. 


Wschód słońca e 
Zachód 


Rękopisów 
Redakcya nie zwraca, 


K orespondencye. 

„Wiedeń 19 kwietnia. 
(Nowa kmtstya jęsykowa w Czechach. — Wsbu- 
rsemie wśród ści niemieckiej w Asch. — 
Podróż Cssarsa do północnych Czech. — Po- 
drós następcy onu do Madrytu. — Zgon byłe 
go . ministra hawdlu barona Pino. —  Śledstwa 
przeciw mordercsyniom Fryderyce i Maryi Zei- 

Lwównom.) |. 


(y). Nieszozęsna kwestya językowa w Cze- 


chack snów wysuwa swe żądło i grozi niemi-. 


lemi komplikacyami. Oto — jak donoszą z 
miasta Asok — w Czechach zapanowało wśród 
ludności tamtejszego rdzennie niemieckiego po- 
wiatu niesłychane wzburzenie na wiadomość, 
że na żądanie znanego agitatora czeskiego, 
przywódzoy omładinistów, adwokata dra Bary 
z Pragi, odbyć się ma w tamtejszym sądzie 
powiatowym rozprawa ' w jęsyku ozeskim, 
ozego jB3ZCŁO nigdy nie było od osasu, jak 
istnieje miasto Asck. Sprawa ta ma się jak 
następuje: W dniu 13-go kwietnia br. odbyć 
się miała przed sądem powiatowym w Asch 
rosprawa karna w jakiejś błahej sprawie o 
obrazę honor, a jako obrońca strony oskarżo 
nej, występował wspomniany wyżej radykal 
Omeski dr. Bage «x Pragi. Owoż, opierając 
się na Stremeyerowskiem rezporządzeniu języ- 
kowem z roku 1880-ego, które postanawia, że 
na żądanie stron przed każdym z sądów w 
Czechach rosprawa musi się odbywać w któ- 
rymkolwiek „języku krajowym“ (in der landes- 
Qblichen Sprache), postawił dr. Baga wnio- 
sek, ażeby tę rozprawę prowadzono po oče- 
sku. Sędzia nie mógł ra ramie spełnić te- 
go żądania, gdyż w caiem mieście nie ma 
saprzysiężonego tłumacza języka czeskiego, od- 
roczył tedy rozprawę na tydzień, zapewne oe- 
lem wystarania się O tłumacza. Owóż skutkiem 
tege nastało w całym powiecie ogromne wzbu- 
rzenie, zwłaszoza, że widocznem jest, iż dr. 
Baxa przez postawienia swojego wniosku chce 
stworzyć Bi m na korzyść języka ose- 
skiego. Względy sprawiedliwości nie wyma- 
gają — zdaniem Niemców — woale odbycia 
tej rozprawy po osesku, bo sarówno dr. 


Baxa, jak i jego klient, władają doskonale ję- 
sykiem niemieckim. Niemal we wszystkich 
gminach odbywają się tedy zgromadsenia cè- 


iem założenia protestu praeciw samierzonemu 
języka ocaeskiego do urzędowa- 


nia sądn w Aach. - W odnośnych rezolucyach 
powelują się Niemcy na to, ke według Osta 
tniego spisu ludności w całym powiecie Asch 
na przesało 31 tysieoy mieszkańców było 
wszystkiego trzech Czechów, to teš nie można 
powiedzieś, «keby język czeski był tam 
„landesńblich*, a więc tem samem Btremaye- 
rowskie rozporaądzenie nie może być tam sto- 
sowane. Powstanie tej Fwestyi w obecnym 
okresie, w którym monarchia tak bardzo 
potrzebuje pokoju wewnętrznego, jest wypad- 
kiem bardzo nieprzyjemnym. 

Być może, žė podróż, jaką Cesara sam ie- 
rza przedsięwziąć w maju do północaych 
Ozech celem zwiedzenia lsiberoa i Grablonzu, 
tych głównych ognisk niemieckiego przemysłu 
w Ozsechach, przyezem zapewne zatrzyma się 
także przes parę dni w Pradze, o co stara z. 
tamtejsza reprezentacya gminna, — owóż by 
może, że ta podróż monarsza przyczyni się do 
zbliżenia się obu narodów, zamieszkujących 
Czechy,i ułatwi wynalesienis drogi do zgody. 
Tego spodziewają się powszechnie, to jest beh 
gorąosm pragnieniem sędsiwego Monarchy. 
Gdy burmistrz Gablonzu, poseł Poszelt, naza- 
jatrz po zakończeniu przesilenia węgierskiego 

ył na audycnoyi u Cesarza, by imieniem tam- 
tejszej reprezentacyi gminnej prosió Go, aby 
"RES się na wystawę do Liberca, nie zapo- 
mniał o tem, że Gablonz leży po drodze i że 
ludność tego miasta byłaby szczęśliwą, gdyby 
mogła ujrzeć swego dobrego Monarchę i gdy 
następnie weiągnięty przez Cesarza do rozmo- 
wy, wyraził radobć z powodu zakończenia 
przesilenia na Węgrzech, a zarazem nadzieję, 
ża przecie i w Austryi stosunki jakoś się ulo- 


Kasztelan nie czekał jego przybycia, szyb- 
ko zbiegł na dół i kawawszy otworzyć furtkę 
wybiegł na przeciwko posłańca. Był to Michał- 
ko, ten sam hnuouł, którego rano wyprawił po 
wieści. i 1 

— Mów gdzie są — kiedy 7... 
— Wszystko dobrre. 

— Widziałeś królewny? 

— Byłem od nich tak blisko, jak w tej 
chwili od was, szlachetny panie. 

— Gdzieś je zostawił ? 

— Przebyły jaż ostatni most. 


— Kto stanowi ich straż — Węgrzy oczy 
Polacy ? ; 

en sam stary rycerz ze swoim oddzia- 
łem, który je przeprowadził przez Tatry. 

i Węgrzy ze swoim 


— Ach wybornie! — a 
dowódcą ? A 
— Węgrzy jeszcze są po tamtej stronie 
mostu. : 

— Ale most naprawiony, zaaz po nim 
przejdą ? : : 

— Był naprawiony i mogli po nim przejo- 
ohać, lecz nie skorzystali z czasu. Most znowu 
się popsuł za moim przybyciem. : 
Römer byłby uściskał hucuła, ale poprze- 
stal tylko na tem, że sakiewkę ze złotem po- 
dał mu i rzokł. 

— Jak prędko tu przybyć mogą królewny? 
— Jeszcze kwoczka nie stanie na północy, 
kiedy orszak starego rycerza przybędzie do 
Barozy. 
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żą i Oesarz po tylu latach ciężkich trosk, bę- 
dzie mógł jeszcze długo cieszyć się widekiem 
jak narody Jego berłu podległe, w zgodzie i 
pokoju rozwijają się — Monarcha widocznie 
wzruszony, rzekł żywo: „Dziękuję Panu! Dal- 
by to Pan Bóg! Tego pragniemy i do tego 
dążymy wszyscy.* A 
astępoa tronu, arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand udaje się z końcem maja w podróż 
do Madrytu, gdzie reprezentować będzie Cess- 
rza ua uroczystościach weselnych króla Al- 
fonsa XIMI. towarzystwie aroyksięcia pojo- 
dzie do Madrytu w charakterze oficyalnym jà- 
ko kawaler honorowy, hrabia Roman Potocki. 

W majątku swoim koło Völkermarkt u- 
marł w same święta były minister handlu Fe- 
lix baron Pino vom Friedenthal. Piastował on 
urząd ministra w gabinecie hr. Taaffego od r. 
1881, rola jednak, jaką odegrał na tem stano- 
wisku, nie była bardzo zaszczytna. W parla- 
mencis zarzucano mu wprost uprawianie nie- 
dozwolonego systemu protekcyjnego, a ataki 
wymiarsone przeciw niemu były tak ostre, że 
w r. 1886 musiał br. Pine podać się do dymi- 
syi. Zatrzymano go jeszcze przez parę lat w 
słażbie państwowej na podrzędnem stanowisku 
prezydenta raądu krajowego Bukowiny, przed 
laty szesnastu jednak usunął się całkiem z wi- 
downi publicznej i żył zupełnie zapomniany 
w posiadłości swojej Volkermarkt. 

Z Leoben donoszą, że śledztwo przeciw 
siostrom Fryderyce i Miszi Zeilerównom, obwi- 
nionym o zamordowanie w celach rabunku Mue- 
ryi Mayerówny podczas wycieczki w Alpy, ma 
się juś ku końcowi i sensacyjna ta rozprawa 
odbędzie się zapewne w majowej kadencyi są- 
dów przysięgłych. Adwokaci wiedeńscy ubijają 
się wprost o to, aby otrzymać obronę obwinio- 
nych dziewcząt i w tym celu używają nawet 
rozmaitych środków, nie licujących s godnością 
stanu adwokackiego, skutkiem czego wydział 
wiedeńskiej isby adwokackiej wmięszał się w tę 
sprawą. Bądzia śledczy, chcąc pedać przysię- 
giym mośliwie najdokładniejszy życiorys obu 
oskarżonych, zawezwał między innymi na świa- 
dka także sędziwą nauczycielkę Annę Leiner, 
która żyje drié na pensyi w Graou, a dawniej 
pełniła obowiązki nanczycielki wiejskiej w Neu- 
bergu, wtedy, gdy obie Zeilerówny były jeszcze 
dsieómi i chodziły do tamtejszej szkoły. Kon- 
trontacya oba zbrodniarek z ioh dawną nau- 
ozycielką wywołała podobno wysoce dramaty- 
ozną scenę. Fryderyka Zoeilerówna upadła na 
kolana i poczęła zawodzió: „Ach moja dobra 
pani! Gdybym tc ja jeszcze była dzieckiem jak 
wtedy! À. tak, wszystko skończone, wszystko |*, 
Młodsza Mizzi Zeilerówna rozpłakała się także 
na widok swaj dawnej nauczycielki, ucałowala 
ją w rękę, a potem zawstydzona odwróciła glo- 
wę. Będziwa nauczycielka wystawiła obu swym 
dawnym uczenicom jak najlepsze świadectwo i 
zeznała do protokołu, że były one zawsze pil- 
ne, posłuszne, moralne i należały do najlepszych 
dzieci w klasie. 


Sytuacya we Francyi. 
Lens. Minister Clómenceau oglądał dom 
dyrektora Remnaux, zniszczony onegdaj przez 
strejkujących i zapownił, że poczyni energicz- 
ne zarządsónia celem ochrony osoby dyrektora. 
Następnie udał się do szpitala, przyczem nie 
chciał przyjąć eskorty. szpitaln odwiedził 
rannych żołnierzy, poczem oglądał zwłoki por. 
Latour, który zmarł wskutek ran odniesionych. 
Nie choiał zaś minister przyjąć deputowanego 
Basly (socyalistę) i wyjechał do Valencienne. 
Paryż. Na wozerajszej radzie gabinetowej 
uchwalono zarządzenia potrzebne dla utrzyma- 
nia porządku w okręgu strejkowym. 
Ministrowie Bourgeois i Poincaró podali 
do wiadomości, że rokowania w sprawie do- 
puszczenia pożyczki rosyjskiej do notowania 
we Francyi są już ukończone. Emisya nastąpi 
równocześnie w Rosyi, Francyi, Anglii, Austro- 
Węgrzech i Holandyi. 5 
Paryż. Umiarkowane i konserwatywne 
dzienniki wzywają rząd, aby jak najśpieszniej 
chwycił się energicznych środków wobec 


Opowiedz mi wszystkie szczegóły. 

— Nie żałając nóg swoich, znanemi ścieżka- 
mi prądko przebywszy drogę, napotkałem na- 
szych chłopców rozrzuconych pośród rokicin. 
Zawiadomiiem mojego dowódcę, że Barczy już 
jewt w Waszych rękach, szlachetny panie, i że 
potrzeba, aby królewny -zostały odłączone ze 
swoim orszakiem od Węgrów aby mogły przy- 
być do Barozy wcześniej, 

. Dowódca wysłuchał mnie i rozkazał zaraz 
swoim ochłopeom zaszyó się w rokiciny przy 
samaj grobli, zataić dech w piersiach i czekać; 
mnie zaś polecił iść naprzód i powiadomić sta- 
rego rycerga o wszystkiem. Kiedy przybyłem 
nad ostatni most, resztę bali przytwierdzano 
właśnie na nim, a stary rycerz, stojąc jnż na 
koniu ozekał tylko odpowiedniej chwili, żeby 
mógł przeprawić kolasy. Przedostałem się po 
błotach, dopadłem do konia rycerza i zoba- 
ozywszy, że jest otoczony tylko awojemi, opo- 
wiedziałem mu Wasze żądania. Widziałem, że 
moje wieści sprawiły mu uradowanie, uśmiech- 
nął się, gdy tylko ostatni bal przytwierdzono 
zacomenderował: Naprzód! Wówczas obejrza- 
łem się za Węgrami i zobaczyłem Mikolę z 
całą setką jego żołnierzy o parę staj) odległości 
od mostu spoczywających, konie mieli roz- 
kisłanane i karmili je trawą, a sara Micoli 
spał, podłożywszy pod głowę wiązankę necie- 
tej rokioiny. * 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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strejku, który zaczyna przybierać wyraźny 
charakter rewolucyjny, W departementaoch ob- 
jętych strejkiem, zgromadzonych jest 40.000 
wojska, wojsku jednak nie pozwolono używać 
broni, co ośmiela strejkujących do coraz to 
gorszych wykroczeń i napadów. Minister spraw 
wewnętrznych zdecydował się na podróż do 
okolic strejkcowych pod wpływem wilnych 
próśb właścicieli kopalń, któray oświadozyli, 
że strejk zagraża w wysokim stopniu intere- 
som całego przemysłu górniczego we Franoyi. 

Lens. Górnicy starają się nakłonić robo- 
tników metalowców w Ansin i Denain, oraz 
w innych miejscowościach do przyłączen a się 
do strejku. Rzeczywiście część metalowców w 
Anzin zaprzestała pracy na tak długo, dopóki 
nie będą wypełnione żądania górników. 

Pewien żandarm umarł wakutek ran, o- 
trzymanych w starciu ze strejknjącymi. 

Paryż. Prezydent ministrów Sarrien nie 
choiał przyjąć deputacyi strejkującego per- 
sonalu pocztowego, oświadczając, że nie choe 
pertraktować ze zrewoliowanymi urzędnikami. 

Paryż. Strejk posłańców pocztowych, ros- 
noszących druki, zakońcnył się. 

Lene. Wozorajszy dzień minął spokojnie. 
W okoloy przyszło do kilku pomniejszych 
staró, W allonmines strejkujący zaatakowali 
patrol, który dał ognia. Trzech żandarmów so- 
stało lekko sranionych. Wreszcie strejkujących 
rozprószono. 

Lens. Porucznik dragonów sraniony pod- 
ogas onegdajszych rozruchów, umarł. Minister 
Clémenceau przybył s prefektem i konferował 
z włądaami wojskowemi. 


Trzęsienie ziemi w Ameryce, 

Nowy Jork. Także miejscowość San Josó 
w Kalifornii została dotknięta silnem trzęsie- 
niem ziemi. Państwowy zakład obłąkanych w 
Agnes koło San José zawalił się, przyczem 
wiele osób utraciło życie. 

Do San Francisco wysłano dwa pułki 
wojska, oelem ochrony własności mieszkańców, 
którzy podczas pożaru wszystko wyrzucali na 
ulicę. Burmistrz San Francisco zorganizował 
komitet ratunkowy i zarządził, by piekarnie 
i składy mąki rosdawały żywność osobom, po- 
sbawionym dachu. Słychać, *e około 80 to- 
warzystw asekuracyjnych postanowiło ubezpie- 
ozonym u siebie mieszkańcom San Francisco 
wypłacić pełną sumę ubezpieczoną i nie osy- 
nió różnicy między szkodą wynikłą skutkiem 

ożaru a tą, którą wyrządziło trzęsienie ziemi. 

elegram s Ohicago donosi, śe suma, jaką to- 
warzystwa asekuracyjne będą miały zapłació za 
szkody wyrządzone w San Francisco, wynosi 
około 250 milionów dolarów (miliard 250 mi- 
lionów koron). 

Wiedeń. Wszystkie aparaty seismograń- 
osne tutejszego centralnego Zakładu meteoro- 
logicznego zaznaczyły onegdaj trzęsienie ziemi 
w Ban Franocisco. Pierwsze spostrzeżenie uczy- 
niono o godz. 2 m. 15 popoł. Ruch wibracyjny 
ustał onegdaj po gods. © popol. Wosoraj o 
godz. 2 m. $0 rano zauważono ponowne silne 
trzęsienie ziemi, 

Nowy Jork. Z Oakland donoszą : Ubiegłej 
nocy pożar przeniósł się także do t. zw. dsiel- 
sioy bogaczy w Nan Francisco. Wśród ludno- 
ści panuje straszna panika. Ludzie uciekają z 
domów, zabierając co się da wynieść i chro- 
nią się po ogrodach i placach publicznych. 
Wazystkie teatry są znisaczone. Btraty w lu- 
dsiach prawdopodobnie nigdy nie zostaną do- 
kładnie obliczone, gdyż setki osób znalazły 
śmierć w piorniazńwatje 

Nowy Jork. Także miasta Napa, Val- 
lejo i wszystkie miasta, położone nad zato- 
ką San Francisco, ucierpiały skutkiem trzę- 
sienia ziemi, Ą 

Berlin. Oesarz polecił ambasadorowi w 
Waszyngtonie wyrazić prezydentewi Roosevel- 
towi kondolencyę. Ambasador otrzymał też po- 
Jecenie wyraaió kondoleneyę w imieniu rządu 
niemieckiego. 

Oakland. Podróżni, praybywający tu z 
innych miast Kalifornii, opowiadają również o 
trzęsieniu ziemi i o wielkiej liczbie ofiar. 

Santa Orus liczba zabitych ma 
być bardzo znaczna. — Słychać dalej, że 
w Sania Rosa zginęło %00 osób, a 10.000 
jest bez dachu. Z pod gruzów domu obłą- 

anych wydobyto 120 trupów. Pod grusa- 
mi ma się snajdowaó jeszoze 150 ludzi. 
Okręty w porcie San Francisco są nie- 
uszkodzone. 

Z Palo Alto w Kalifornii donoszą, że u- 
niwersytet, założony przes Stamforda, uległ zu- 
pełnie zniszczeniu, 

Paryż. Na pierwszą wiadomość o katastro- 
fo w San Franoisoo, prezydent Fallières wy- 
stosowal do presydenta Roosevelta telegram 
z wyrazami współozucia. 

Oakland. Dzielnica asyatycka w San Fran- 
cisco jest zniszosona. Także kościół i instytut 
Jezuitów im. ów. Ignacego, którego budowa ko- 
sutowała 2 miliony dolarów, uległ zniszozeniu. 

Rzym. Król wystosował do Roosevelta, 
oraz do mikada depesze kondolencyjne s po- 
wodu trzęsienia ziemi w San Francisco i na 
Formosie. 

Nowy Jork. Ze wsnystkich stron kraju 
burmiatrze ofiarowują pomoc dla ofiar kata- 
strofy w San Francisco. Szef sztabu general- 
nego Bell zarządził, aby jak najrychlej wysła- 
no środki ratunkowe z rosmaitych portów do 
San Francisco. 

' Waszyngton. Genera? Funtson telegrafuje 
z San Francisco do departamentu wojny, że 
należy przesłać jak największą ilość namiotów 
i środków żywności, gdyż 300.000 ludsi jest 
bez dachu, a na miejsou anajduje się tylko 
mała ilość środków żywności, Wszystkie bu- 
dynki rządowe są zniszczone, 

Sekretarz skarbu telegrafiosnie przekazał 
10 milionów dolarów do Man Francisco dla 
udsielenia pomocy dotkniętym klęską. 

Senat uchwalił dla ofiar 500.000 dolarów. 

Nowy Jork. W sprawie telegraficznych 
zapytywań o Amerykanów i cudzoziemców, ba- 
wiących w San Francisco, donoszą z San Fran- 
cisco, że podobne dochodzenia są w obecnej 
okwili skutkiem panującego bezładu niemośli- 
we, ale należy przypuszozać, że większość gości 
w wielkich hotelach zdołała się wyratować. 

Oakland. Pożar San Francisco szerzy się 
coraz bardziej i nie ma nadsiei opanowania go. 
Prawdopodobnie całe miasto stanie się pastwą 
płomieni, jakkolwiek władze ciągle jeszcze wy- 
sadzają w powietrze Oj iza celem ograniczenia 
ez Ale zapasy środków wybuchowych się 

ończą. Zapas prochu w arsenale już się wy- 
ag Wszy stkie budynki handlowe i połowa 
domów mieszkalnych leżą w gruzach. Fakty- 
cznie nie ma żadnej nadziei ocalenia jakiejkol- 


ako dobrą lokacyę kapitałów 


polecamy 
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wiek części Sen Franociseo i wszyscy, którzy 
dotąd żywili nadzieję, stracili ją. Ludnośó w ros- 
paczy ucieka. 

San Franclsoo. W ciągu nocy se środy na 
czwartek pożar zniszczył wiele najpiękniej- 
szych budowli w t. zw. city i przeniósł się 
w rozmaitych kierunkach do wszystkich ozę- 
ści miasta. Zająła się również część miasta po- 
łożona na wybrzeżu północnem, poczem pło- 
mienie rozszerzyły się w kierunku południo- 
wym przez dzielnicę portową do dzielnicy 
trzeciej. Cała dzielnica południowa zwana Mar- 
ket Street zupełnie zgerzała. Na razie trudno 
zbadać, jak daleko ogień posunął się przez ka- 
nal w kierunku połndniowym, gdyś ta część 
miasta jest zupełnie odcięta. Żaden dziennik 
w San Francisco nie wychodzi, 

San Franoisoo. Mennica państwowa nie 
poniosła wielkiej szkody. Jest to jedyny budy- 
nek, który się ostał. Trupa artystyczna dyr. 
Conrieda (znanego stąd, że wystawił w Ame- 
ryce „Parsifala* Przyp. Red.), która właśnie 
urządzała przedstawienie w „San Francisco, 
straciła wszystkie dekoracye, a artyści potracili 
uwe bagaże i uszli tylko z życiem. 

San Franolsoo. W trupie Oonrieda, któ- 
ra dawała przedstawienia operowe w San Fran- 
cisco, znajdowała się także pani Sembrich-Ko- 
chańska. Owóż uratowała się ona razem s in- 
nymi artystami, ale straciła osłą swą gardero- 
bę i wszystkie klejnoty. 

Nowy York. Z San Francisco donoszą: 
Wśród licznych budynków również budynek 
„Western Union and Postal-Telegraph-Oompa- 
ny“ i ll-piętrowy budynek „Union Trust-Oom- 
pany* zostały dynamitem wysadzone w po- 
wietrze, aby tylko w ten sposób zapobiedz 
dalszemu rozszerzaniu się pożaru. Hotele „Pa- 
lace* i „Qrand“ spłonęły. Większość teatrów 
wskutek trzęsienia ziemi zawaliła się poozem 
wybuchł w nich pożar. Baraki kolejowe „Su- 
thern Pacifio", połokone nad brzegiem, sapa- 
dły się, a tysiące ton węgla wpadło do morza. 
Nowoczesne konstrukoye stalowe mniej ucier- 
piały wskutek trzęsienia ziemi, W Sacramento 
zniszczyło trzęsienie „siemi całe przedmieście 
Ranta Rosa“, a zginęło tam 200 przeszło 
osób. 


Wiec burmistrzów miast, 
Lwów, 20. kwietnia. 

W daiszym ciągu wczorajszych obrad 
wiecu, przemawiali przybyli na wiec w cha- 
rakterze gości posłowie do Rady państwa, dr. 
Małachowski, dr. Grek i poseł sejmowy wice- 
prezydent miasta Lwowa dr. Rutowski. Dr. 
Małachowski przedstawił stanowisko Koła pol- 
skiego, a przedewszystkiem jego lewioy wobec 
projektu rządowego. Koło polskie — zdaniem 
dr. Małachowskiego — zasadniozc nie jest 

rzeciwne projektowanej reformie wyborczej, a 
ewica jego uważa ją nawet sa pożyteczną. 
Koło jednak zgodzić się nie może na pokrzyw- 
dzenie Galioyi w liczbie mandatów i może sa- 
akceptować tylko ustawę taką, która zapewni 
w Galicyi ochronę polskich interesów narodo- 
wych, a satem także ochroni małe miasta, 
które są polskie, przed majorysacyą ludności 
wiejskiej,  złokonej we wschodniej  Gh- 
licyi z Rusinów. — Dr. Grek przemawiał za 
ozteroprzymiotnikowem prawem wyborczem, a 
doradzał tylko staraó się o powiększenie prsy- 
znanej Galicyi licsby mandatów i przeznacze- 
nie tej nadwyżki wyłącznie miastom. Wyrasił 
on nadzieję, że większość Koła polskiego zgo- 
dsi się na to, aby ewentualnie przyznane je- 
szcze Głalioyi mandaty ponad liczbę propono- 
waną przez rząd, przydzielić miastom. — Dr. 
Rutowski przestrzegał przed kategorycznem 
protestowaniem przeciw reformie wyborczej i 
przed stawianiem żądań nie do spełnienia. Ra- 
dził, by wiec nie uchwalał osobaej rezolucyi, 
lecz przyłączył się do rezolucyi zjazdu delega- 
tów miast: W ten sposób reprezentanoi 
miast małych zaznaczą solidarność swojej opi- 
nii z opinią reprezentantów tamtych miast; a 
wted" obydwie te uchwały nabiorą znaczenia 
zgodnej opinii całej inteligenoyi miejskiej w 
Galicyi. Jako główne wytyczne naszych dą- 
żeń w sprawie reformy wyborczej, wskazał 
dr. Rutowski żądanie powiększenia liczby man- 
datów z Galicyi, i dążenia do ochrony intere- 
sów polskości we wsohodniej części kraju. 

W końcu wiec wybrał komisyę złożoną z 
siedmiu ozłonków i komisyi tej powierzył re- 
dakcyę rezolucyi wiecu. Na tem przerwano 
obrady rozpoczęte przed południem. Popolu- 
dniu zebrali się uczestnicy wiecu ponownie na 
obrady i jednomyślnie uchwalili następującą 
rezolucyę, zaproponowaną przez komisyę, 8 
oświadczającą się za trzyprzymiotnikowem a 
nie ozteroprzymiotnikowem prawem wybor- 
czem tj. za powszechnem, bespośredniem i taj- 
nem głosowaniem, lecz nie za „równem*. 

„Zebrany w dniu 19 kwietnia wiec bur- 
mistrzów gmin miejskich, oświadozając się w za- 
sadzie aa reformą wyborczą na podstawie po- 
wszechnego, bezpośredniego i tajnego głosowa” 
nia, maznacza, że przeznaczona w projekcie 
rządowym dla Galicyi liczba 88 mandatów 
jest niewystarosającą dla kraju naszego, w naj- 
wyższym stopniu krzywdzącą i nie stoi w ża- 
dnym stosunku do rozdziału mandatów w in- 
nych krajsch koronnych. Celem zabezpieczenia 
stann posiadania narodowego i społecznego, 
tudzież celem zapewnienia ziszozenia kultural- 
nych i ekonomicznych potrzeb mieszkańców 
gmin miejskich, wiso żąda utworzenia dla gmin 
miejskich osobnych okręgów wyborczych i pod 
wyśszenia wogóle liczby okręgów miejskich oo 
najmniej o 85. Wiec uznaje, że przyjęty w pro- 
jekcie raądowym system okręgów wyborozych 
dwumandatowych jest niedostateczny, gdyś 
nie zabespiecza interesów narodowych pol- 
skioh*. 

Imieniem komisyi rezolucyę tę przedłożył 
dr. Ehrlich, który wprzód cofnął proponowaną 
przez siebie rezolucyę, Oświadczającą się za 
ozteroprzymiotnikowem prawem wyborosem. 
Po uchwaleniu tej rezolucyi wiec wybrał ko- 
misyę złożoną = trzech członków, a mianowi- 
cie panów: dr. Howorki, dr. Głabryszewskiego 
i dr. Ehrlicha i polecił tej komisyi zredagowa- 
nie memoryału do Koła polskiego w duchu u- 
ohwalonej rezolucyi i wniesienia drugiego me- 
moryału do Wydziału krajowego z żądaniem 
przedłożenia Sejmowi krajowemu projektu u- 
stawy, nakładającej na właścicieli obszarów 
dworskich obowiązek płacenia na oele gmin- 
ne dodatków do wszystkich podatków pań- 
stwowych. i gó: 

Na tem sakończyły się obrady wiecu. 
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PRZEGLĄD s dnia 31 Kwietnia 1906. 
Strejki rolne w Królestwie Polskiem. 


Warszawa. Strejki rolne ogarnęły kilka- 
dziesiąt majątków ziemskich w gubernii war- 
szawskiej, między innymi Wilanów, Milanó- 
wek, Brwinówek, Jaktorów. Jak dotąd, prze- 
bieg strejku spokojny. Strejk ma pozornie 
charakter ekonomiczny; śądania «łużby fol- 
warcznej, sformułowanej przez P. P. S., ogra- 
niczają się do mniej lub. wiącej znacznego 
podwyższenia wynagrodzenia w gotówce lub 
w naturze. Służba na ogół niezbyt chętnie 
przyłącza się do strejku i czyni to przewaźnis 
pod wpływem teroryzmu socyalistycznych agi- 
tatorów. Także objawia się tu i ówdzie oner- 
giczna kontragitacya. W jednym majątku, 
sbjętym strejkier, grupe jakichś ludzi z re- 
wolwerami w ręku zmusiła strejkujących do 
powrotu do pracy. Ludzie oi oświadozają 
podobno, że będą szli od jednego majątku 
do drugiego i zmuszali do powrotu do pracy, 
oraz karali doraźnie wichrzycieli podburzają- 
aych do bezrobocia. 

Warszawa. Dzienniki tutejsze donoszą, że 
wielu właścicieli dóbr otrzymało podczas świąt 
„ostatnie ostrzeżenie" drukowane, podpisane 
przes P. P. S8, a zawierające twierdzenie, że 
„od samych obywateli zależy, aby przebieg 
strejku był kulturalny*. Obywatele są potra- 
ktowani w odezwie jako „gnębiciele ludu“, Ro- 
botnioy rolni pod wpływem agitatorów wędro- 
wnych, od kilku miesięcy przygotowujących 
bezrobocie, którzy się rozsypałi po wsiach — 
w niektórych majątkach oznajmili, że od środy 
«będą strajkowali. W kilkunastu majątkach sja- 
wili się agitatoray do dworów na  pertrakta- 
oye wstępne. Żądania, drukowane na kartkach, 
dotyczą wszystkich stron niemal życia robotni- 
ków dworskich. Bą one bardzo szczegółowo i 
często bardzo nieumiejętnie ułożone. Strona 
ekonomiczna tych żądań dotyczy rozmaitych 
podwyżek, dosć znacznych naturalnie, radykal- 
ną jest przeciek w jednym tylko punkcie: śą- 
dając zupełnego zniesienia „posyłki*. 

Szczegółowo te żądania tak się przedsta- 
wiają: Dla parobków peusyi 80 rubli, ordyna- 
ryi 14 koroy, taka ilość ziemi, aby dała 40 
koroy kartofli, 10 prętów ogrodu na kapustę, 
5O prętów ne podbierkę. Robotnik na życiu 
dworskiem ma otrzymywać 40 rubli, a robo- 
tnica 80 rubli pensyi. Mieszkania: osobno izba 
dla każdej rodziny. W niedzielę mięso na obiad. 
Inne żądania główniejsze są następujące: Nie 
mówić „ty“ do dorosłego robotnika. Dzień ro- 
boozy w lecie ma trwać nie dłużej nad 12 go- 
dzin. W zimie do zmroku. Żadnych robót przy 
lampach — chyba sa osobną sapłatą. Pomoo 
lekarska i lekarstwa bezpłatne. Osobna izba 
z łóżkiem dla chorych zakaźnych. Początkowe 
nauczanie obowiązkowo cięży na obywatelu. 
Kary pieniężne mogą być nakładane tylko za 
zgodą dwóch starszych parobków.' Niedziela i 
święto wolne, z wyjątkiem dyżurnych. Każdy 
robotnik ma prawo przyjmować u siebie kogo 
ohoe. Obywatelom nie wolno robić rewizyi w 
mieszkaniach robotników. I wreszcie — świę- 
oenie 1 maja. 

Oo do techniki strejku, to P. P. B. smu- 
sza parobków do wstrzymania się od pracy 
w polu. W ogrodzie ma iść robota, jak zwy- 
kle. Wszelki oprzęt, karmienie inwentarza, 
dojenie krów, ma się odbywać normalnie. 
Robotnikom najemnym nikt nie ma : prze- 
azkadzaóć pracować dis dworu. Agitatorowie 
surowo sabraniają szkód, nieporządków i za- 
czepek, a nawet zapowiadają, że za szło- 
dziejstwo będą „karad“. : Strejk zapowiada się 
łagodnie i zażegnać się da niezawodnie w la- 
twy sposób. Socyaliści czują się na wsi na 
bardzo grzęskim i niepswsym gruncie i widać 
ze wszystkiego, że idzie im jedynie o możność 
pochwalenia się choć byle jakimi rezultatami. 
Stąd ich skłonność do wszelkich ustępstw. 
Zapominają tylko o tem, że nasi obywatele 
ukręciliby sznurek sobie na szyję, gdyby 
przyjęli P. P. 8. jako pośrednika pomię- 
dzy sobą a swoimi robotnikami. I tu leżeć 
musi „non possumus“ ze strony naszych 
obywateli. 


Rada miasta Lwowa. 
Lwów 20 kwietnia. 
(Drobne sprawy. Kasa mięsna w rseźni miejskiej). 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia Ra- 
dy miejskiej r. Platowski domagał się usunię- 
cia z wałów Hetmańskich mamek z dzieómi i 
nieodstępnymi towarzyszami mamek. kapralami 
i gefreitrami; zań r. Roszkowski zażądał wy- 
znaczenia w ogrodach miejskich trawników do 
zabawy dla dzieci. Pan prezydent przyrzekł — 
o ile to będzie możebne — zadosyć uozynióć 
obydwom żądaniom. R. Bol. Lewicki zabrał 
głos w sprawie najpiękniejszego we Lwowie 
miejsca spacerowego tj. parku stryjskiego i 
placu powystawowego i wskazał na konieczną 
otrzebę zbudowania poczekalni dla publiczno- 
ści na stacyi tramwaju elektrycznego pod par- 
kiem, dalej na konieczność osuszenia smrodli- 
wej sadzawki w parku, a także surowego prze- 
strzegania przepisów, że po placu powystawo- 
wym nie wolno jeżdzió w szybkiem tempie 
automobilami lub bicyklami, a zaś do parku 
wprowadzać psów bez uwięzi i kagańca. Leoz 
nietylko śmierdząca sadsawka, psy bez kagań- 
oów i niegrzeczni oykliści są plagą tego pię- 
knego miejsca spacerowego — gorszą od nich 
jest plaga festynów. Każdej niemal niedzieli 
publiczność ma zamknięty wstęp na plac po- 
wystawowy. Pan prezydent odpowiedział, że 
magistrat onegdaj uchwalił nie oddawać plaou 
powystawowego na festyny bezwarunkowo 
częściej jak w co drugą niedzielę. W sprawie 
wykonywania przepisów 0 psach i zakazu 
szybkiej jazdy, to odtąd liczba dozorców po- 
wołanych do pilnowania, by publiczność sto- 
sowała się do przepisów, będzie zdwojona. 
Następnie wiceprezydent dr. Butowski 
referował o sprawie założenia „Kasy mięsnej“ 
w rzeźni miejskiej. Qelem tej kasy jest uwol- 
nić lwowskich rześników z rąk lichwiarzy. 
Kasa udzielać będzie rzeżnikom przeważnie 
krótko-terminowego kredytu osobistego lub na 
zastaw bydła, albo mięsa, znajdującego się w 
stajniach lub chłodzarniach miejskiej rzekni, a 
zakupionych przez miejskie binro pośrednictwa 
w zakupnie bydła. Kapitałów potrzebnych do- 
starczy wiedeński „Bank zwiąskowy', stawia- 
JĄC na początek do dyspozycyi Kasy 500.000 
koron. Procent wynosió będzie od 4!/,*/, do 
6%/,, zaś prowisya oprócz procentu */,*/, do 
'/2,/,, Wyzysk liehwiarski, jakiego ofiarą pa- 
dają obecnie drobni rzeźnicy, stworzył tak fa- 
talne i ubolewania godne stosunki, iż powsta- 
nie Kasy mięsnej będzie nietylko dobrodziej- 


gółowy układ gminy z Bankiem związkowym, 
postanawiający, że Bank obowiązany jest pro- 
wadzió tę Kasę przez trzy lata i nie może po- 
słagiwać się niczyjem pośrednictwem. Głmina 
oddaje Bankowi odpowiedni lokal bezpłatnie 
do dysposycyi. Bank uprawniony jest pobierać 
najwyżej 6%/, w stosunku rocznym, oraz '/,"/, 
jednorazowe; prowizyi przy interesach, robio- 
nych na czas krótszy, nik oztery tygodnie, a 
'/ą*/, przy interesach na termin dłuższy. Urzę- 
dników i funkoyonaryuszów tej Kasy opłacać 
będzie oczywiście Bank związkowy. Celem Ka- 
sy będzie — wedle postanowienia jej statutu — 
udzielanie kredytu hodowoom i rzeźnikom, 
sprzedającym lub kupującym bydło na lwow- 
skiej targowicy bydła przy rzeźni miejskiej. 
Rodzaje tego kredytu będą cztery: 1) wypłata 
na zlecenie za bydło, kupione na lwowskiej 
targowioy; 2) wykupno transportów bydła, 
które nadejdą za zaliczką; 3) udzielanie zali- 
czek na bydło, stojące w stajni na opasie, i 
4) kredyt osobisty i na zastaw mięsa dla 
rzeżników lub masarzy lwowskich. Każdy 
lwowski rzeżnik lub masarz, który chce mieó 
w Kasie stały kredyt, musi złożyć deklaracyę, 
że daje Kasie za jej wierzytelności zastaw rę- 
czny na całym każdorasowym zapasie swego 
mięsa w magazynach w rześni miejskiej. Za- 
liczki i pożyczki, udzielane przez Kasę, w za- 
sadzie będą krótko-terminowe, przeciętnie ozte- 
rotygodniowe, a wyjątkowo tylko mogą być 
najwięcej trzymiesięczne. Hodowcy, mający za- 
miar wysłać bydło swoje na sprzedaż na lwow- 
ską targowicę, mogą na nie otrzymać zaliczki, 
lecz w takim razie na bydle ciążyć będzie sza- 
staw i z powodu tego odpowiednie sztuki by- 
dla lub świń otrzymają tzw. „marki uszne”. 

Przed otwarciem dyskusyi, r. dr. Rucker 
sgłosił wniosek o odroczenie tej sprawy w celu 
przedłożenia statutu Kasy do rozważenia ko- 
misyi aprowizacyjnej. — W głosowaniu wnio- 
sek upadł. 

R. Feldstein jest zdania, że Kasa mięsna 
w tej postaci, jak ją proponuje sekoya, jest 
zupełnie niepotrzebną, a służyć może chyba 
na to, aby podtrz, mać suchotniczy śywot nie- 
udałego i niemającego żadnego powodzenia 
miejskiego biura pośrednictwa w sakupnie 
bydła. Procent 6*/, i */,'/; ewentualnie 1/,°/, 
prowizyi jest zamaskowaniem  kolosalnie dro- 
giego, bo 19'/, kredytu. Interesy nie już dłu- 
żej terminowe jak na cztery tygodnie, ale na- 
wet tylko ezterotygodniowe będą z pewnością 
rzadkością. Przeciętne takie interesy, a prze- 
dewszystkiem na zastaw mięsa nie będą dłużej 
terminowe jak na tydzień, a najwyżej dziesięć 
dni. Wtedy owe *'/,%, prowizyi vozyni w ro- 
oznem obliczeniu 18'/, do 14'/,. Tedy rasem 
z 6'/, wyniesie to 19°/ do 200/,. Mówon wnosi 
o odesłanie sprawy do magistratu w celu o- 
pracowania nowych warunków. 

R. Jonasz jest zdania odmiennego. Po- 
chwala bardzo gorąco redakcyę układu gminy 
z Bankiem Związkowym i jest przekonany, że 
Kasa mięsna będzie bardzo pożyteczną; xaś o 
warunkach postawionych przes Bank Związko- 
wy, sądzi, iż są one bardzo przystępne. 

R. Laskownicki jest zdania, że Kasa nie 
obniży cen mięsa w mieście, a tylko będzie 
pożyteczną dla rześników. Będzie to więc tyl- 
ko ozęściowe załatwienie sprawy drożyzny 
mięsa, obojętne dla publiczności. Zupełnem 
załatwieniem sprawy będzie tylko upragnione 
założenie miejskiego wyrębu mięsa. 

R. Mokrzycki wyraża aznanie wiceprezyden- 
towi dr. Rutowskiemu za jego zajęcie się rre- 
śnią i pożyteczną działalność przsu założenie 
biura pośrednictwa i wypędzenie „królów mię- 
gnych*, Jako sam rzeźnik zawodowy, r. Mo- 
krzycki zadowolony jest bardzo z założenia 
Kasy mięsnej. W końcu mówca broni rzeźni- 
ków przed powtarzanymi często zarzutami 
wyzyskiwania publiczności. Mięso musi być 
dość drogie, bo rześnictwo jest — zdaniem p. 
Mokrzyckiego — „interesem śliskim*, w któ- 
rym „pieniądze pływają, jak trupy po Du- 
naju“. 

W głosowaniu z wyjątkiem dwóch gło- 
sów, wszystkimi odrzucono wniosek r. Feld- 
steina o odesłanie sprawy do magistratu, a 
przyjęto wniosek referenta p. wiceprezydenta 
Rutowskiego. 

Na tem o godzinie trzy kwadranse na 10 
posiedzenie zamknięto. 


; ae aa 
i o 
Mały feljeton. 
Święta Cecylia. 

W Rzymie na Transtewera wznosi się kościół 
ów. Cecylii. Uklęknąwszy przed bogatym ołtarzem, 
aanważa się pod nim marmurowy, przejrzystej bia- 
łokci posąg młodej, leśącej kobiety. Artystyczna 
robota rzeżbiarza, znakomita praejrzystość kamio- 
nia, niepokalana piękność marmuru, wszystkie te 
zalety wlewają życie, i to życie więcej duchowe 
niż fizyczne w martwą postać młodzieńczą. Deli- 
katna, wytworua mateiya, biegnie fałdami równemi 
wadłuś spokojnych linii przepięknego ciała, tchną- 
cego skromnością dziewiczą, w tej niewysankanej 
pozie, w jakiej śmieró męczeńska z szacunkiem 
i czcią jej należną złożyła ją w grobie. Drobne, 
ale klasyczne członki, ślicznie opadające ramiona, 
długie u nóg paluszki, prawis dziecięce nóżęta, a 
przytem ta klasyczna linia jej ciała, zlewająca jej 
postać w harmonijną całość, wszystko to zdradza 
pochodzenie wysokie, z senatorskiej rodziny. Ale 
nietyle piękność, ile świętość przebija «w oałej tej 
niewieściej powłoce, duchowem pięknem pulsuje 
ten kararyjski marmur, ożywia go jakaś siła wo- 
wnątrzna, zdająca się rozpierać kamienne więzy, 
w które od tyłu wieków ją ekuto, Złoto-żółta 
linie żył marmurowych zdobią blaskiem matową 
białość kamienia i zdają się rozpromieniać świa- 
tłem dunohowem dawno w śnie śmierci pogrążoną 
postać. 

A rysy, a twarz tej dziewicy ? 

Na długiej szyi nietkniętej w swej piękności 
potrójnemi cięciami kata, apoczywa śliczna, mała 
główka, twarzą odwrócona ku ziemi. Lsdwo doj- 
rzeć można dumny profil rzymakiej patrycyuszki 
złagodzony chrześcijańską rezygnacyą i czystością 
wyrazu. | 
Taką złożona po śmierci, taką odnaleziona po 
wiekach, a nietknięta czasem, taką wówczas, gdy 
grób jej odkryto, wykuta w marmurze, spoczywa 
éw. Cecylia w podziemiach Rzymu, 

Kościół św. Cecylii zbudowany na fundamen- 
tach dawnego jej domu. Kapliczka podziemna, 
gdzie leżą jej zwłoki, jest rozkoszą dla wszyst- 
kich, którzy ją zwiedzają: delikatne, o bladawych 
odcieniach mozaiki, przedstawiające ów. Cecylię 
z jj rodziną, powiewne kolumienki, podtrzymu- 


jące sklepienie, wreszcie złote, skrsydłate aniołki, 


stwem dla rześników, ale wprost wybawieniem. | od których rojno i gwarno w około, wszystko to 


” Papiery te 


Wniosek sekoyi ŚŃnansowej, przedłożony Radzie razem nadaje jakiś misterny urok miejscu, uświę: ! świątyni na ową uroczystość dozwolony 


s Lsty zastawne Towarzystwa kred. ziemskego Daniary to 
4'/, i 4*/4%/, Listy zastawne Banku krajowego 
k Listy zastawne Banku hipoteozneogo 
4*/, | 4*/, /, Peżyczkę m. Lwowa 


kupujemy i sprzedajemy SOKAL i Lilie” 
najkorzystniej 


O e R o 
| miejskiej w sprawie tej Kasy, obejmuje szoze- 


DO © a a A E E E A O E 


conemu obecnością relikwii dziewiczych i męozeń- 
skich zarazem. 

Była ona rzymską patrycyuszką, zaręczon* 
Walerianowi, którego wraz s bratem na chrześci 
jaństwo nawróciła. Dwaj ci mężowie starali się ła- 
godzić prawa, przeciw chrześcijanom wydane, Z3% 
co śmierć męczeńską ponieśli, 

Y iedzeni na śmierć, zdołali po drodze nawro 
ció swoich oprawców. Św, Cecylia później od nisk 
skazana, użyła wpływu wyższego awogo umysł? 
i serca, aby pozyskać Bogu wiele dusz, które r` 
mogły się oprzeć jej gorącej wymowie, 

Uwięziona za to we własnym domu, skarar 
została na męczeństwo, Dotąd pokazują łazie * 
tworzącą dziś część kościoła, gdzie w gorącej p 
rze całą dobę pozostała. Gdy żyła mimo t,“ 
katuszy, kat trzy cięcia zadał jej w szyję, Zwy” 
czaj Ówczesny zakazywał oprawcom więcej ja 
trzy razy uderzyć i biedna męczennica kilka doi 
jeszcze kónała,  : i 

Otaczali ją w ostatnich chwilach Papież Ur- 
ban i współwyznawcy. Trzy paloe u ręki, zdające 
się coś wskazywać, mają oznaczać Trójcę świętą 
której tajemnicę jeszcze w chwili zgonu zdaje się 
tłómaczyć znakami, nie mogąc już mówić. 

Ta sama święta, której delikatny profil tak 
licznie odtworzył Donatello, natchnęła wielu arty” 
stów i otoczona aureolą mistycznej poezyi, pozostałe 
dotąd patronką muzyki. - 

Miała podobno zwyczaj, przy śpiewaniu psal- 
mów, posługiwać się małym instrumentem më- 
sycznym. Zrozumiała, że niebiańską sztuką niobie- 
skiemu Penn służyć należy, że przen nią powie” 
dzieó może to, czego żadne słowo nie zdolne wy- 
raxió, a czem duszę miała przepełnioną: darom 
apostolskiej miłości. z 

Wyobrakamy ją sobie często tak,” jak prred- í 
stawił ją Raphael: s prześliczną, natchnioną owa- 
rzą, ze warokiem wzniesionym w górę, gdzie zdajć 
się chwytać anielskie tony i przelewać je na małe, 
ręeana organki, po których palce jej się snują. 

I dzisiaj, stojąc przed jej oltarzeh i reswaśa* 
jae jej życie, praes dlagą chwilę patrzymy s pe- 
dziwem na robotę artysty; ai kolano się uginś 
przed tą świętą dziewicą chrześcijańską, 


KRONIKA. 


Lwów 20 kwietnia, 

Konfereneya hr. Wojciecha Dzleduszy” 
okiego z preżesem gabinetu br, Gautschem odby 
się ma dsisiaj, wedłag doniesień dzienników wie” 
deńskich. Sądsimy, że będziemy wyrazem życzenia i 
całego kraju, gdy wypowiemy nadzieję, że ta nie” 
chęó osobista, jaka zaunnozała się w ostatnich cze” 
sach we wzajemnym stosunku obu tych mężów j 
stanu, ustąpiła już zupełnie i wpływać nie będsie 
na ocenianie pierwszorzędnych interesów nasze” 
go kraju. i 

Zaręczyny. Tymi dniami odbyły się sarg- 
czyny panny Anny hr. Szembskównej, córki ZY” 
gmunta i Klementyny = hr. Dzieduszyckich, z P 
Antonim Górskim, właścicielera Woli Pękossew- 
skiej w gubernii warszawskiej, synem A. p. Jans 
i Maryi = hr, Łubieńskich, 1 

Ślub. Dnia 28 b. m. odbędzie się w katsdcsć 
ormiańskiej we Lwowie ślab panny Emilii Stefa” 
nowiozównej, córki krajowego inspektora szkół P* 
Antoniego Stefanowicza, z dr. Tadeuszem Polakiem: 
konoepistą krajowej dyrekcyi skarbu, 

Awantura w zeńskiem seminaryum. W Krs- 
kowie istnieje prywatne seminaryum nauczycielskie 
żeńskie im. św. Rodziny. Między właścicielem tog? 
zakładu X. Zbyszewskim a profesorami wybuo 9 
nieporozumienie, które zakończyło się ůstąpionie™ 
całego grona nanczycielakiego x zakładu. Zankoc% 
ni w ciągu roku przerwą w nauce rodzice i op!®- 
kunowie uczęszczających do 'tego zakładu dsi60% 
odbyli onegdaj wiec, na którym, po rozpatrsoni” 
sprawy uchwalili odebrać dzieci z zakładu X. Zb). 
szewskiego, wyrazić profesorom zaufanie i prog 
ich o dalsze kształcenie dzieci. Na razie wynsjęł? 
jakiś lokal w Rynku i tam się odbywa tymozasow, 
asuka, wybrany zaś umyślnie komitet ma zwróć! 
się do władzy szkolnej s prośbą o zezwolenie 5% 
otwarcie nowegc . prywatnego seminaryum 36" 
skiego. i 

Dzienniki krakowskie nie wyjaśniają powo” 
dów zatarga, nam zaś wydaje się on dziwny” 
z tego powodu, Że X. Zbyszewski jest mężem ©. 
gromnego rozumu, wielkiego doświadczenia | ger) 
rozwagi, jaką daje sędziwy wiek, więc uwiersy 
nie możemy : aby on dał powód do zatargu | 8 
ałuszność nie była po jego stronie. ' 0 

Straszna śmierć profesora Curie. Z F* 
ryża donoszą o strasznym wypadku, jaki spotk* 
prof, chemii na tamecznym uniwersytecie, © 
pani Curie-Skłodowskiej, z którą razem nad 33 
kryciem właściwości radu pracował. Oto p. chg 
przechodził wczoraj przez ulicę Dauphin w pobli$ 
Pont Neuf, gdzie jest nadzwyczaj silny ruch "° 
sowy i tramwajowy. Chcąc szybko ominąć doró 
prof, Curie potknął się i upadł pod wóz ciężo"” 
wy, którego koła przeszły mu przez głowę i "ah 
chotały czasskę, tak, że nieszczęśliwy ozłow!” 
zginął na miejscu. Zwłoki jego odniesiono do PJ 
bliskiego komisaryatu policyi, gdzie je rozpo” 
będący tam przypadkowo służący uniwersytetu; po 
czem niezwłocznie zawiadomiono o tym stra8*n), 
wypadku żonę zmarłego, a zarazem jego W5P f 
pracowniozkę w uaukowych badaniach. S, p. P?” 
Curie liczył 46 lat. d 

Magistrat Lwowa ogłasza konkurs na c 
posagi po 2.100 koron z fundacyi śp, Kaspra i 5P z) 
lonii Bocskowskich, dla ubogich dziewozśt 
sierót po rzemieńlnikach, Dziewczęta, ubieg*l, 
ce się *o posag, -mają przedłożyć: ©) ję : 
trykę chrztu na dowód, że gą urodzone , +. 
Lwowie, ślubnego pochodzenia, religii ohrześcijć , - 
skiej i ukończyły juś lat 8, a nie przekroczył), F: 
20; b) metrykę śmierci rodziców, względnie olb 3 
©) świadectwo ubóstwa i moralności; d) dowód: * - 
ojcieo ich był rzemieślnikiem, 

Bosdanie posagów nastąpi 
w dnia 12 lipoa 1006. ty” 

Zajmufący wieozór urządza Towarzy: sy” 

P, Ekon*mex w sobotę 21 b. m. w salach adot 
na miejskiego. Program tego wieczoru jest WY” 
urozmaicony. Prześliczny śpiew pani Langie” „b 
sockiej, komedyjka odegrana przez utalentowi ye» 
amatorów, gra znanego artysty-skrzypka P: =; go” 
ta Perutza i żywe obrazy z Pana Tadens7* „jst? 
klamacyą i musyką, słożą się na wielce 
całość. Początek o godzinie 8. „| pt 

Przypominamy ten wieczór wszystkim, 4 sid 
rzy choą mile spędzić parę godzin i przycej” 
do dobroczynnego celu. a je je 

Biletów jest jnź bardzo mało. DoBtsć * gr T 
gzoze można w księgarni p. Połonieckie8" er 
tyera w hotelu Žoráa i w handlu p. Ssko%" pgh 

Poświęcenie : oerkwi Przemienienia. go- 
skiego (Preobrażeńskiej), znajdującej 8/8 © 
rodnego domu i zrestaurowanej jug supalnie; gen" 

n „Rak; ć gwią 
dzie się w niedzielę, dnia 29 b. m. PO w 


dokona X. metropolita Szeptycki. - a wa dzie je 


ja 
przes logowA” > 


Dom bankowy I Ksator wymisny: 


ka za biletami, po które należy się zgłaszać do 
tdu metropolitalnego. 
a Awantury przed kościołem w Źyrardo- 


4: Btach, Magier, Łubieński, Jareczek i Fa- 
celu urządzenia rekolekcyi i odrazu bardzo 
6 wzięli się do dzieła, mianowicie w no- 
a ościele żyrardowskim wygłaszali po oztery 
Ma dsiennie, zaczynając je już od 5.tej rano, 
|; Tobotniee i robotnicy fabryczni mogli choć 
% wysłuchać, 


N, w 
liwi 


zanim udadzą się do pracy. 
“aoni Misyonarze tak potrafili przemówić do 
im totników, ke na nauki ciągnęły tłumy, 

cza młodzieży. Naturalnie nie podobało się 
lejacowym organizatorom przewrotu, to też we 
h k urządzili oni najście na kościół, przy- 

Wazy sobie do pomocy świętujących jeszcze w 


(;, lin robotników żyrardowskich i chcieli urzą- 

in demonstracyę przeciw OO. Redemptorystom, 
wą w ten sposób wyrwać młodzieś z pod ich 
ię tj "nego wpływu. Awanturników wyparto je- 
M us plac przed kościołem, gdzie przyszło do 
i NA której po obu stronash było po kilku 
Mych. 


| 
l 
| kj Potraktowani w ten sposób napastnicy nie 
| hpt Jat może dalej tak gorliwie propagować 
| znaniowości wśród robotników, 
ią, Konkurs na posadę inżyniera miejskiego roz- 
Fip® Magistrat miasta Kołomyi. Roczna płaca 
ję, K., dodatek aktywalny 600 K., dodatek za 
 |iy;"Rictwo biura technicznego 600 K. Podania 
| Obca maja, 
| ny Lekarze mlejsoy będą teras ordynowali i u- 
ką ali codziennie od godziny 8—9 rano, po 
| M in sać tylko w dni powszednie od godziny 


| 
[x 
| a Rzymie w 68 r. życia. Zmarły urodzony 
| taa zpandii, kształcił sią w kraju rodzinnym, po- 
| ta Wstąpił do zakonu OO. Jezuitów. Dzięki wy- 
KĘ zdolnościom powołany został w młodym 
Dai do Rsymu na stanowisko substytuta asy- 
| 


O. Martin, genorał zakonu OO. Jezuitów, 


Jh, Ji hiszpańskiej w kuryi. Tam zwrócił na sie- 
|, "wagę ówczesnego generala zakonu é. p. O. 
|nu,"ediego, który mianował go swym wikarya- 
I» generalnym, naznaczając go tem niejako 
| Iny następoą. Powołany następnie na stanowisko 
f Map osła zakonu OO, Jezuitów w Hiszpanii, 
| %, Wał tam aż do śmierci śp. O. Anderlediego, 
| AV zas mianowicie, tj. przed 14 laty, został po- 
Ś. p. O. Martin był 

ogromnie szerokiej wiedzy i głębokich, 
strennych zdolności. Jako znawca stogunkć w 
Enych, nie wielu miał sobie równych. 


Y na generała zakonu. 

| Mp 
y Pch 

Mtae 


| 
| 


Ma apad na pensyonat. Z Warszawy dono- 
Aa u tam dokonano onegdaj zuchwałego napadu 
|| baklad naukowy śeński pani Tołwińskiej. O go- 
aO rano wkroczyło do kamienicy, w której 
| hy kład mieści, dwunastu usbrojonych młodych 
| Í pą essków, sktórych sześciu pełniło w bramach 
| Mi aodach straż, a sześciu tylnemi schodami 
| by? do mieszkania p. Tołwińskiej, gdsie unaj- 
| łąk 7 się tylko jej dwie siostry i 86 letni staru- 
| tng 0380: Grożąc im rewolwerami i sztyletami, 
| ikta wołać o pieniądze. Na szczęścia p. Tołwik- 
| | dą a straciła przytomności umysłn i, jakkolwiek 
| A Ww domu telefonu, zawołała do siużącej: 
|| hp, uj po pelicyę!* A potem rzekła: „Chwała 
1, tolefonowano już i zaraz przyjdzie policya," 
Mi wiało tak na młodocianych bardytów, że 


hy, Sześolotygodniowy kurs gorzelniozy ros- 
Wj da się w dniu 8 maja w stacyi doświadoral- 
È gorzelnictwa i przemysłów pokrewnych 
stwowej szkole przemysłowej w Krakowie, 
| M ten obejmuje wyklady: 1) Technologii go- 
a) Bet: 2) Botaniki, 8) Kontroli ruchu fabryki, 
kj; tii i fizyki, 6) Mechaniki. 6) Rachunkowo- 
Ay tawodawstwa gorzelniczego, 7) Ċwioseniá 
| e Patoryum chemicznem. 8) Ówiozenia w la- 
| nlędą oa mikroskopowem, — Wpisy odbywać 
Mara w dniach 1 i 2 meja w kencelaryi dy- 
| Lg "Ykszej szkoły przemysłowej w Krakowie 
| N kibia N. 20. Oplata szkolna wynosi 50 kor. 
| Ohe owoców, a 100 koron dla obcokrajowców. 
| ga] a ewentualnie podania o uwolnienie od 
| kz itaj lub częściowej opłaty, odpowiednio udo- 
4 ane, należy złożyć przy wpisie, 


tow 
Kaj onzacyjny dokument. Dziennik peszteński 
Riego Ogłosił dosłowny tekst manifestu królew- 
| Ra; który miał byó rozesłany do wszystkich 
| w, w Węgrzoch dnia 11 kwietnia, a wykazy- 
J ą Aozego król nie powierza rządów koalicyi, 
| byc Tozwiązał sejm i dlaczego nie rozpisuje 
| Wio: wyborów ; kończył się zaś zapowiedzią, że 
| RY rozpisane będą dopiero wtedy, gdy na Wę- 
| 8, Nastąpi uspokojenie umysłów. Manifest był 
j NJ drukowany w drukarni królewskiej, posegre- 
| RZA a poczty i gotowy do wyaułania, w czasie 
$ X Swyły się rokowania między bar. Fejervarym 
Ri 074. Rokowania doprowadziły do porosumie- 


à 


ki Manifest stał się niepotrzebny. Więc też osta- 
Wy pi Porządzenie, jakie podpisa? Kristoffy, ty- 
ita A zniszczenia tych druków. Niszczono je 
| k tak, dni wśród największych środków ostrożśno- 
4 Siop, ke do taj pracy użyto nawet ludzi nie u- 
ta b ani pisać, ani ozytać. Mimo to dziennik 
| p zdołał dontać jeden egzemplarz tego mani- 
| ta Opublikował go. Robi on podobno na Wę- 
| Bzpią c" humorystyczne wrażenie. 
| ik wiegieGOwanie portów dalmatyńskioh.-Dsien- 
"IR ński Zei opowiada o podróży włoskiego 
"|, Aya. Jennego „Cyolope* wzdłuż wybrzeży dal- 
uc kratę, w celach szpiegowskich. Twierdzi on, 
(a do a Po“ lubo miał wytkniętą drogę s Wene- 
| atag ume, nałożył przeszło 200 mil morskich, 
1] a 7 PWaó warownie, które Austr a pobudo- 
Ji» atap, brzokaoh dalmatyńskich. Na pokładzie 
Ń sh, "reka było kilku włoskich oficerów sxztabo- 
p w etnik Zeit twierdzi, że jest to juk dru- 
roku podróż tego okrętu do Dalmacyi 
nią ,.S*Piegowskich. Obecnie trwała ona kró- 
W j, TWSza, gdyż torpedowce auatryackie 
a >: »Cyolopa" i odpędziły od wybrzeży. 
[3 
t 


teg o bez tytoniu". Pod takim tytułem 

4%, poin Gawab w Krakowie dr. Wróblewski 

| NA ięcone wyłącznie walce z nikotynismem, 

każ Yom iè palenia będą niezawodnie z poerątku 

m patrzeć na nie, spodziewać się jednak 

Czasem nowe to, wielce pożyteczne pismo, 

5 nia vetnie jeżeli nie na supełne wyrugo- 

aja w tytoniu i cygar, to przynajmniej 

i 

pierwszym znajduje się między 

"tyka? nTytońt, omawiający rodzaj i wła- 

Raq 507. Najważniejszy ustęp z tego 
aTyte a omy tu naszym czytelnikom: 


yte z 


ją ; bięj jst rośliną euchnącą, a podobną do 
Bag taa, Francuzi przywieźli go z Ame- 
h st; Pma, Uprawia się na urodzajnych 


umiarkowanych, naprzykład w Wę- 


k Jak bardzo partyi wywrotowej w Królestwie 
W kiem zależy na odciągnięciu robotników od 
Ro i na zohydzeniu w ich oczach duchowień- 
‘S katolickiego, dowodai najlepiej fakt nastęąpu- 
p i Oto do Żyrardowa przybyło w niedzielę kil- 
qTskowskich XX. Misyonarzy, mianowicie oj- 


grzech, gdzie są nim okryte rozległe pola. Tytoniu 
nie wolno uprawiać w Austro- Węgrzech byle ko- 
mu; prawo uprawiania go zastrzegło sobie pań- 
stwo, fabryki do przygotowania tytoniu i wyrobu 
cygar są państwowe, a państwo ma też z tytoniu 
wielki dochód. 

Jeżeli wyciśniemy liście tytoniowe, to otrzy- 
mamy ouchnący i gorzki płyn, podobny do sapor- 
ku (ocieku) w fajce, który to płyn zawiera ostrą 
trucisnę, zwaną nik stynę, ostrzejszsą może nawet 
od sublimatu i arszeniku. Lekarze wlali jedną 
kroplę nikotyny na rogówkę oka zwierzęcia i ono 
zginęło, Pewien lekarz zsprosił raz do siebie pi- 
jaka i palacza. „Ile wódki musicie wypió, ażeby 
się upió?* — zapytał się pijaka. A skoro mu od- 
powiedział, wla? tę samą dozę psu do gardła i pies 
zdechł. „Teraz widxicie, 60 pijecie" —- powiedział 
lekars pijakowi. Następnie wziął palaczowi fajkę 
z ręki, wypłukał s niej i z cybucha sok i wiał 
do gardła innemu psa, który także zaraz zdechł. 
„Teraz widzicie, co palicie* — powiedział pa- 
laczowi. ; 

I ozłowiek umiera ed jednej kropli nikotyny. 
Najprzód mu blednie twarz, potem wystąpi na 
czoło zimny pot, człowiek słabnie, womituje, serce 
mu szybko uderza, dostaje zawrotu głowy, chrapie, 
w ocząch robi mu się ciemno, miota się, dostaje 
kurczów, traci pamięć i umiera z pianą na ustach, 

Jeżeli włożymy śdźbło w mikotynę i przyło- 
żymy je ptasskowi do dzióba, to ptaszek zaraz 
umiera, Ogrodnicy wytępieją mezyce i inne owady 
na roślinach tem, że skrapiają rośliny wodą, do 
której przydali nieco tytoniowego ekstraktu; ale 
muszą uważaó, aby nie dali za dużo ekstraktu, 
gdyż inaczej uschłyby jarzyny lub gałązki krza- 
ków i drzew. Żaba ginie, jeżeli wylać jej sok 
z fajki na grzbiet, 

Znany jest fakt, że szwarcownicy, przenosząc 
z Francyi do Hiszpani tytoń na nagiem ciele, tak 
się tem zatruli, że zmarli. Pewien poeta francuski 
wypił szklankę wina, do której mu dodano tytoniu 
i umarł wskutek tego wśród straszliwych bólów. 
Dwaj bracia poszli o zakład, kto więcej wypali; 

jeden wypalił 17 fajek, a dragi 18, jedna po dru- 
gioj, i obaj zaraz umarli“, 

Taki i tym podobne odstraszające fakta opo- 
wiada dr. Wróblewski w swojem piśmie. Jeżeliby 
się adało mu odciągnąć młodzież od tego brzydkie- 
go palenia tytoniu, to przyniósłby naprawdę wielki 
pożytek naszemn społeczeństwu. Bo żeby mógł 
nakłonić ludzi starszych do zaprzestania palenia, 
w to nie wierzymy. Do tego potrzeba woli, a nasz 
naród jest niemal cały chory na jej niesłychane 
osłabienie, 

Niebezpieczeństwa ullozne w Warszawie. 
Jeden z obywateli warszawskich pisze: Dzisiaj 
byłem naocznym świadkiem i nieledwie niefortnn- 
nym uczestnikiem krwawego widowiska. Gdy o- 
koło godz. 5 popołudnia wracałem do domu przez 
ulicę Złotą, przeleciał tuż obok mnie jakiś ozło- 
wiek. W tej wamej nieledwie chwili usłyszałem 
strzał karabinowy tuk po za sobą, a jednocześnie 
prawie runęła na chodnik, wydając jęk straszliwy, 
jakaś pani, która szła przedemną w odległości kil- 
ku zaledwie kroków. Niebawem przebiegł obok 
mnie patrol, złośony z pięciu śołnierzy, strzelając 
w dalszym ciągu do owego nciekającego na ulicy, 
pełnej przechodniów. Ciężko ranną panią zanieńli- 
my do pobliskiego sklepu i wezwaliśmy  Pogoto- 
wie, które — jak się dowiedziałem — wsywano je- 
dnocześnie do kilku innych rannych na tej samej 
ulicy. Przyczyna krwawego zajścia była następu- 
jąca: Dwóch podochoconych robotników wszczęło 
ze sobą bójkę. Ujrzawszy zbliżający się patrol, xa- 
częłi uciekać. Patrol sądząc widocznie, że są to 
„anarchiści*, wymuszający pieniądze, dał do nich 
ognia ; położył jednego s nich na miejson trupem, 
a drugiego uciekającego ścigał, strzelając na ulicy, 
Strzały te raniły oprócz owej pani kilka innych 
jeszoze osób. W końcu udało się w jednym z do- 
mów przy ul. Złotej schwytać owego robotnika, 
Pobito go kolbami, a poniewak utrzymać się nie 
mógł na nogach, odwieziono w doróżce do cyrkułu, 

Strzelanie do uciekających na ulicach spo- 
wodowało już cały szereg wypadków zabicia lub 
zranienia osób niewinnych. Mimo to rozporządzenie 
odnośne nie zostało cofnięte, a wobec tego nikt 
wychodząc na ulicę, nie jest pewien, czy go lada 
chwila nie dosięgnie jaka zbłąkana kula. 

Z kolel. Wedłag obwieszczenia ogłoszonego 
w Gasecie Ltwotskiej, rozpisuje c. k. Dyrekcya ko- 
lei państwowych we Lwowie ofertę na wybudowa- 
nie magazynu towarowego na stacyi kolejowej w 
Brodach, Kossta wykonania dotyczącej budowy 
obliczono na kwotę 60.166 koron. C. k. Dyrekcya 
kolei państwowych przyjmować będzie dotyczące 
oferty najpóźniej do godziny 12-ej w południe dnia 
2 maja 1906. Postanowienia do wnoszenia ofert i 
podręczniki budowy mośna przejrzeć w c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie w oddziale 
konserwacyi i budowy III piętro, drzwi 1, 808. 

O spaleniu się konla oficerskiego w wa- 
gonie na stacyi w Skałacie otrzymujemy następu- 
jące szczegóły: Kiedy konia umieszczono juk w wa- 
gonie, zauważył ułan Nowak, który miał z nim 
jechać do Lwowa, śe kula szklana, znajdująca się 
w anficie wagonu, jest ogromnie zakopcona, Lam- 
piarz kolejowy, który przyszedł zapalić lampę 
w owym wagonie, nie zwrócił najmniejszej uwagi 
na tę okoliczność, lecz lampę wstawił, zapalił i po- 
szedl sobie. Zaledwie odszedł, pękła owa kula 
szklana, lampa s naftą płonącą spidła na siemię 
i stłukła się, a nafta rozlała się po posadzce wa- 

gonu. Od nafty zajęła się słoma i siano, Ułan No- 
wak chciał w pierwszej chwili gasić pożar, ale po: 
parzył robie tylko ręce i dobrze; śe miał tyle przy- 
tomności, że drzwi otworzył i wyskoczył z wago- 
nu, sa chwilę bowiem płomień ogarnął już cały 
wagon. O ratowaniu konia nie można było nawet 
myśleć. Biedne to zwierzę należało do porucznika 
Michejdy, syna znanego posła ze Szląska. Poru- 
cznik Michejda nabył właśnie tego konia ed hr. 
Baworowskiego za 2.000 K, i miał go trenować 
do wyścigów lwowskich, na których chciał na nim 
jeńdzić. Niestety, dzięki niedbalstwu lampiarza ko- 
lejowego, szlachetny ramak zginął. Porucznik Mi- 
chejda wytoczył kolei proces o zwrot straty i o od- 
szkodowanie. 

Z anegdot politycznych. W studyum dru- 
kującem się obecnie w fejletonie Dsienwika Cie- 

o pod tytułem „Rządy niemieckie w Ga- 
licyi* (od r. 1772 — 1870) znajdujemy kilka cha- 
rakterystycznych politycznych anegdot z pierw- 
szych lat porozkiorowych. Wiadomo, że po przyłą- 
czeniu Galicyi do Austryi podzielono nass kraj 
zaraz na obwody (Kreishauptmannschaften) i wy- 
znaczono dla każdego obwodu osobnego naczelnika 
(Kreiskawpimanna), na które to stanowiska spro- 
wadzano Niemców. Jacy to zaś byli ludzie, dowo- 
dzi następująca anegdota: Oto pani Katarzyna z 
Potockich hr. Kossakowska, do której należały 
wielkis dobra w Galicyi. mianowicie: Twierdza, 
"oporów, Bohorodczany itd., pojechała raz do Wie- 
dnia i poszła do zamku cesarskiego, do cesarzowej 
Maryi Teresy. Cesarzowa zapytase się pani Kossa- 
kowskiej, jak się jej Wiedeń podoba, —- Bardzo 

' mi się podoba — odpowiedziała pani Kossakow- 


się większą Paleko inteligencyą nik psy. Ma się 
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ska. — Od ostatniego mojego tu pobytu Wiedeń | cieli banków wiedeńskich 
się znacznie upiększył. Uważam, że od czasu zaję-| ga, którzy brali udział w konferencyi międsy- 
cia Galicyi, mieszkańcy kraty z okien powyjmo- | narodowego syndykatu bankierskiego w Paryżu 
wali, bo tych, których się obawiali, powysyłano| w sprawie sfinansowania nowej pożyczki rosyj- 
na urzędników do Galioyi. skiej, Obaj bankierzy zdadzą ministrowi spra- 
Ta sama pani Kossakowska, jadąc raz ulica- į wę z przebiegu tych rokowań, poczem dopiero 
mi Lwowa w powozie razem z gubernatorem Per- | udzielone zostanie pozwolenie na notowanie 
genom, dała żebrzącemu Polakowi tylko jsden | nowej renty rosyjskiej-w urzędowej cednułce 
grosz, a żebrakowi Niemcowi całego dukata, Ga- | giełdy wiedeńskiej. Nastąpi to niezawodnie je- 
bernatora to zdziwiło, zapytał się więc, dlaczego | szcze w ciągu tego tygodnia, subskrypcya zaś 
żebrak Niemiec otrzymuje daleko większą jałmu- | odbędzie się 26 kwietnia, 
żnę od żebraka polskiego. — Uczyniłam tak dlate- Jak wiadomo, kurs subskrypcyjny nowych 
go, — odparła pani Kossakowska, — ażeby za- | D-procentowych obligów rosyjskich wynosi 88 
skarbió sobie względy tego żebraka Niemca, bo! za 100, ale tylko dla tych subskrybentów, któ- 
Niemiec prędko się u nas zbogaci, a gdy zostanie | rzy całą cenę kupna słożą odrazu, dla tych 
dygnitarzem (wysokim urzędnikiem), to będzie mi | zań, którzy chcą ją rozłożyć na pięć lat, pła- 
pamiętał dobrą jałmużnę. ltnych do lutego 1907, podniesiono kurs sub- 
Nienawiść do wszystkiego, co polskie, brak | skrypcyjny na 886 za 100. Przez lat dziesięć 
ludzkości, sarozumiałość, złe obchodzenie się z mie- ! nie welno Rosyi konwertować tej pożyczki, 
szkańcami i chęć dokuczenia im; to były przymio- | amortyzacys jej zał. rozpoczyna się w roku 
ty owych przybyszów niemieckich, którzy zlecieli | 1917, a kończy się w roku 1957. — Banki obej- 
wię do Galicyi po wysokie place, otrzymywane x | mują nowe obligi po 837/,, zatem zarabiają ne 
pieniędzy podatkowych i po wygodne posady. Po- tej transekcyi 4'/,'j,, możliwem jednak jest, że 
eta Franciszek Karpiński, który pod owe czasy | Oprócz tego rząd rosyjski musi im jeszcze sa- 
mieszkał w Galicyi (pochodził on z Hołoskowa pod ; płacić jakąś prowizyę komisową, Wobec tego 
Stanisławowem), tak opisuje urzędników niemie- | przyjąć moŁaa, że od pożyczonych obecnie pio- 
okich w Galicyi: niędsy będzie musiała Rosya płació aż 6*/,, 
W polskiej bawiąc się krainie, i | gdyż za pożyczonych nominalnie 2.250 milio- 
Słodko każdy dzień przeminie, ; nów otrzyma gotówką tylko 1.800 milionów. 
Czym był = równym, czym był s panem, | Tendencys giełdy była dziś bardzo silna. 
Insza to rzecz z kreishanptmanem. | Podniósł się zwłaszcza kurs akoyi przedsię- 
Ustąpcie! jedzie przez miasto | biorstw należących do kartelu żelaznego tu- 
Strojno, szumno, pętliczasto, ,dzież akcyi fabryk naboi, gdyż przedsiąbior- 
Sama jejmość pełna sadła istwa zapewne najwięcej zyskają na przyrze- 
Jakby naras wolu zjadła; iozonych wielkich obstalaunkach rosyjskich. 
Tuż przy niej pociechy labe: |  , Z Paryża donoszą, że na giełdzie tamtej- 
Dwoje przy bokn szpiobube! i szej nastał dziś ogólny spadek kursów, co 
Wszelako z temi paniami, | przypisują powszechnie bliskiej emisyi poży- 
Często sobie radzim sami, | ozki rosyjnkiej. Renta rosyjska spadła na 82 
Lecz w głowę zajść s tymi pany: a nawet renta francuska obniżyłe się w cenie 
Zowią się mymi landamany, o Ya 
A gorsi są, niś Tatarzy... i] Sensacyę niemałą wywolala „na giełdzie 
Pożary w Galloyl. Posncha, trwająca prze- ; tutejszej wan jaka rozeszła się tuż przed 
szlo od dwóch tygodni, zaczyna już obdarzać nas : zamknięciem obrotów, że prezes gabinetu wę” 
klęską pokarów, Ze znaczniejszych, jakie były gierskiego Wekerle w przemowie, jaką miał 
wozoraj, sanotujemy: pożar w Śniatynie, gdzie po- | do deputacyi swych wyborców, w sposób aż 
dobno spłonęło 150 domów mieszkalnych i 180 nadto przejrzysty potępił dopuszozenie nowej 
budynków gospodarskich. Pożar w Kamionce Btru- pożyemki rosyjskiej na rynek austryaoki. Mia- | 
miłowej, gdzie także kilkadziesiąt domów padło j Nowicie rzekł p. Wekerie między innemi. „My, 
ofiarą ognia, i wrenacie pokar w Pacykowie pod | któray wciąk jeszcze zdani jesteśmy na pomoo 
Stanieławowem, gdzie spłonęło 60 morgów iasu. obcego kapitału, musimy starać się o to, ażeby 
Świnka artystki. Dotychczas panie oprowadza- | te kapitały, jakie ną do dyspozycyi, użyte zo- | 
ły po ulicach tylko swoje pinozerki, pudelki it. p. | stały nie na jakieś awanturnicze eksperymen- 
ozworonogie stworzenia, obecnie w Ameryce nowy | 5%: ale by służyły potrzebom krajowym na aw, 
sapanował obyczaj. Przed kilku tygodniami Nowy | westycye, których tak bardzo potrzebujemy. 
York ubawił się oryginalnym pomysłem. Oto pna 
ulicy ukazała się znana młoda artystka La Harte TELEGR AMV PRZEGL DD 
prowadząc na smyczy... świnkę. Ma ona słocone i „A 5 
racioski i jak zapewnia jei właścicielka odznacza (Depeste porannej. 
Sarajewo. Wozoraj o godzinie 11 przedpo- 


łudniem dało się ucznó krótkie trzęsienie ziemi, 
idące w kierunku z zachodu na wschód. Panuje 
nadzwyczajny upał i szaleje sirocco. 

Berlin. Cesarz Wilhelm przesłał na ręce pre- 
zesa komitetn dla niesienia pomocy ofiarom kata- 
strofy wybuchu Wezuwiusza 10.000 lir. 

Londyn. Do Daiły Telegraph donoszą z To- 
kio, że według telegramu x Bzangaja wybachło 
w Tybecie powstanie. Wojsko abińskie zostało 
pobite. 

Lizbona. Otwarto tn międzynarodowy kon- 
gres lekarsy i chirurgów. W obecności pary kró- 
lewskiej odbyło się otwarcie wanatoryum dla sn- 
chotników. 

Algler. Od 10 dni wojsko i żandarmerya o- 
blegały dom niejakiego Martina w Palestro (na 
południowy wsohód od Algieru) z powodu, że Mar- 
tin stawiał opór aresztowaniu go na podstawie 
listu gończego za fałszerstwo. Onegdaj artylerya 
dom ten wysadziła w powie:rze. Martina znalezio- 
no nieżywego pod gruzami, 


f A, „daru 
(Depesse popołudniowe. 

Śniatyn. Szkoda wyrządzoma pożarem wy- 
nosi co najmniej pół miliona koron. W prze- 
ważnej ozęści budynki były ubezpieczone. 
Wśród najuboższych żydów wielka nędza. Pre- 
zydyum Namiestnictwa przysłało 6.000 koron 
na Kain pomoo. 

Kraków. Aresztowano tu 10 wychodźców 
do Ameryki, w tem 9 Rasinów ze wschodniej 
Galicyi, s powodu wisku popisowego i braku 
należytych legitymacyi. 

Wiedeń. Najbliższe posiedzenie komisyi 
reformy wyborczej odbędzie się we wtorek 
dnia 24 bm. o 6 popol. 

Wiedeń. Qesarz wystosował telegram do 
prezydenta Roosevelta z wyrazami głębokiego 
współoancia z powodu katastrofy w Ban Fran- 
oisoo. 

irkuok. Transport armii mandźurskiej do 
Rosyi odbywa się prawidłowo. Przewiesiono 

| już około 80.000 ludsi. Wszędzie w Syberyj 
spokój zupełny. 

Petersburg. Bez przerwy wypuszcza się 
więkniów politycznych. Womoraj w gab. wło: 
dzimierskiej wypuszczono około 100, w gub. 
ekaterynosławskiej 279 takich więżniów. 

Śuwałki. Gen. gubernator uwolnił z więnie- 
nia 70 osób, aresztowanych w drodze administra- 
cyjtiej. 

Petersburg. Partya konstytnoyjno-demokra- 
tyosna zakłada w Petersburgu polityczny klub 
partyjny, którego celem będsie z jednej szrony 
zjednoczenie wszystkich żywiołów opozycyjnych w 
Petersburgu, z drugiej ustalenie ścisłego związku 
midzy tymi żywiołami a deputowanymi partyi, 
Klub ma rozpocząć działalność z początkiem maja. 

Paryż. Btrejkujący robotniey dopuścili się 
w kilku gminach rabunków i zniszczyli wiele 
domów. 

Oakland. Sądząc z postępów, jakie czyni 
pożar w San Francisco, niebawem 800.000 lu- 
dzi będzie bez dachu. Klęska głodowa jest 
wielos prawdopodobna, gdyż nigdzie w mieście 
nie było więcej żywności, niż na 8 dni, obecnie 
zaś, gdy dzielnica handlowa i magazyny są zu- 
pełnie zniszczone, jest brak wielki artykułów 
żywności. Ceny ich podskoczyły już w trójna- 
sób. Rząd polecił wysyłkę żywności do Ban 
Franoisko okrętami. d 3 

Oharakterystycznem jest to, że mieszkań- 
oy zachowają się apatycznie; jak się zdaje, sę 
oni tak oszołomieni ogromem klęski, że dopie- 
ro za kilka dni uświadomią sobie jej rozmiary. 

Wielu rsezimieszków, których ujęto na 
gorącym uczynku kradzieży, rozstrzelono. 

Neapol. Prof. Mattucci telegrafuje, że u- 
biegłej nocy silny wicher pędził obłoki dymu i 
z Wezuwiusza ku obserwatorynm, unosząc s | 
sobą wielkie masy pyłu i gazów. Prof. Mattucci 
kazał żołnierzom zajętym przy kolei Qooka| 
cofnąć się do obserwatorynm, ale pył i gazy | 

tyzacyjna za 14 milionów koron, którą jednak | dostały się także do wnętrza Otserwatoryum i: 
obejmie w eałości pooztowa kasa oszczędności. | wszyscy, którzy się tam znajdowali, byli w; 
Jutro przyjmie p. Kosel obu przedstawi- piebezpieczeństwie uduszenia się, tak że mu-- 


Pp. Bluma i Taussi- 


rozumieć, że pojawienie się na ulicy takiej pary, 
tem więcej, ås sama pani La Hart» jett sachwyca- 
jąco piękną, wywołało nawet w New Yorku sen- 
sacyę. Na około niaj utworzył się krąg ciekawych, 
fak, że w końen na ulicy, którą szła ruch zaczął 
wię zatamowywać. Policyant wreszcie uażądał od 
panny La Harte, aby wróciła do domu, ta jednak 
s oburzeniem... nawymyślała stróżowi bezpieczeń- 
stwa, Wreszcie wstąpiła do kawiarni. Tam jednak 
pojawienie się jej narobiło tyle historyi, że aby ją 
sobaczyć poprzewracaxo stoły, bufet i t. d. Wre- 
szcie na prośby właściciela kuwiarni panna La 
Harte opuściła jego lokel i s całą powagą automo- 
bilem powróciła do domu. Ciekawym opowiada 
panna Ls Harte, że świnkę dostała w  presencie 
od jedzego z swoich gorących wielbieiali i że ro- 
dowód tej czworonegiej przyjaciółki jest tak zma- 
komity, iż z niejedną książęcą genealogią moke iść 
w paragon. 

Temperatura dnia 17 kwietnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej --18, we Liwo- 
wie -+-18, w Tarnopolu --10, w Czerniowcach -+9, 
w Wiedniu -|-9, w Saleburgu -|-10, w Gracu +10, 
w Pradze 4-11, w Tryeście j-18, w Abbasyi -|-11, 
w Baguzie -|-16, w Budapeszcie --11, w Berli- 
nie |-18, w Hamburgu |-8, w Monachium + 8, 
w Zurychu -|-9, w Genewie -|-9, w Lugano +-10, 
w Anglii -}+6, w Paryżu —-7, w Biarritz -|- 12, 
w Nizsy -|- 12, w północnych Włoszech 4-10, 
wa Florencyi |-18, w Rzymie |- 15, w Neapolu 
+ 18, w Palermo .-|- 20, w Madrycie -|-11, w Sztok- 
holmie + 1, w Petersburgu + 2, w Wilnie -|-8, 
w Warszawie -|-10, w Moskwie -+ 8, w Kijowie 
<+-10, w Odessie -|-8, w Sorajewie —--11, w Belgra- 
dzie -|-16, w Bukareszcie -|-8, w Sofi +9, w Kon- 
stantynopolu +8, w Atenach 4-11. (Temperatura 
według Celsiusza ). 

Stan powietrza. T. o g 7. rano -+ 18 R. » poł, 
+ 18 B. Bar. 760. Idzie w górę. Pocbmurno, Desses, 

Nie udało się. 

A. Tak pau wosoraj moją siostrę skompromi- 
tował, ke nie pozostaje panu, jak prosić o jej rękę, 
lub się se mną bić. 

B. A więc czekam pańskich świadków, 
A. Tohórzu! 
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Widowiska i Koncerty. 


Repertuar teatru iwowskiego. Dziś: „Pan- 
na praczka,* operetka w 8 aktach Buchbindera 
(przekład Kitschmana), muzyka Rudolfa Raimane. 
W sobotę „Panna praczka*. W niedzielę popołu- 
dniu „Zaczarowane koło* Rydla; wieczorem „Kop- 
ciuszek,” 
| Repertuar teatru krakowskiego. W sobotę 
„Pojedynek* Lawedan'a. W niedzielę popołudniu 
„Birbant* Oskara Wilde, wieczorem „Bolesław 
Śmiały” Wyspiańskiego, 

Filharmonia iwowska nam komanikuje: Ju- 
tro w sobotę odbędaie się ostatni koncert filhar- 
moniczny panny Setmajerówny. Artystka posiada 
dużo polotu poetyckiego i technikę ogromną, pod 
jej palcami klawisze śpiewają, nie użyje ani je- 
dnego efektu, któryby zasskodził duchowi kompo- 
zycyi — jest artystką akończoną Í 

Colosseum Hermanów. Od 15go kwietnia: 
Najwspanialszy program w tym sezonie! Henry 
and Nanny Triton, ludzie żyjący pod wodą. 
Elsa Malta, fenomen wokalny. — Katastrofa w ko- 
palni w Courrióres, oryginalne zdjęcie, 11pierwszo- 
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rzędnych gwiazd, 


Kr 20 s 
Zoé ekonomiczna. 
Wiedeń 17 kwietnia. 

> (Z) Minister ñnansów W. Kosel powrócił 
już s urlopu i dziś odbył konferencyę z przed- 
atawicielami wielkich banków tniejszych w 
sprawie emisyi nowej partyi renty austrya- 
ckiej. Suma tej renty, jaką minister zamierza 
wypuścić za pośrednictwem konsorcyum ban- 
kierskiego, wyniesie podobnie jak w roku ubie- 
głym 125 milionów koron. Niezależnie od tego 
wypuszczona zostanie także renta t. z. amor- 


R 


pas 


sieli się wydalió stamtąd. 'Krateru nie widać 


z powodu gęstej mgły i opadu popiołu. Apa- 
raty są spokojne. 

Nowy Jork. Ostatnie obliczenia okazują, 
że liczba osób, które zginęły w San Francisco 
wynosi 5000. 

Waszyngton. Gen. Funston telegrafuje, 
śe pożar przeniósł się też na zachodnie dziel- 
nice San Francisco. Główna kwatera policyi, 
jakoteż urząd skarbowy spaliły się zupełnie. 

Waszyngton. Izba reprezentantów pod- 
wyższyła uchwaloną przez senat sumę 500.000 
dolarów na wsparcia dla ofiar katastrofy na 
milion dolarów. Prezydent Roosewelt wydał 
odezwę, wzywającą lndnosć do składek dla 
mieszkańców San Francisco. 
E 0 | 

HOTEL GEORGE'A. 
Pokoje od 3 koron począwszy. 

Przyjectali dnia 20 kwietnia. A. kr, Wo: 
dricki 1 Krakowa. M. hr. Dzieduszycki z Brzeżan. 
C. Kosiełaki z Podola ros. B. Pogłodowski sz Sut- 
kowio. M. Jaroszyński z Błotnik. Z, Malinowski 
z Szymbarku. M. Rothschild z Hanoweru. Z. Win- 
nicka z Turad, H, Potworowski z Ratozy. W, Fi- 
bich z Krukienio. M. Kimelman z Dźwinogrodn, 
M. Kleiner z Jass. J. Kumerwald z Wrocławia, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ. 


Przyjechali dnia 20 kwietnia, M. Skarzyń- 
aku ze Szwejkowa. J. Sadowski z Borzedny. M. 
Wojciewska z Litiatyna. P. dr. Pawlikowska z Ro- 
hatyna. Radzca Stryjeński z Krakowa, S. Zawi- 
Btowski z Supranówki. A. Theodorowicz z Zukowa, 
M. br. Miltitz z Wełdzirza. Pp. Henigowie z Bo- 
rysławia. A. Dybowska z Paryża, J. Migocki ze 
Lwowa. P. Radomyska i P. Dittke z Rosyi. P. 
Madeyski z Gajów. M. Komarnicki z Jarosławia. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów- -— Plac Maryacki. 
Pierwsuorsędny Motel s komforiem wraqdsony, pile 
sneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 
dnia 20 kwietnia. E. Kunitaky 
z Oświęcima, S. Majewscy z Przemyśla. O. i M. 
Aker z Prerau. A. Wolniewicz z Olszy. M. Mią- 
czyński s= Movasterzysk. R. Guth z Szwechatu. 
J. Gangel, W. Fachsbaig i R. Balier z Wiednia. 
Z. Zdzichowska z Podola. A. Jeliinek s Berna, ` 
W. Ząbecki z Przedbuża. L. Weihrauch z Tyśmie- 
nicy. J. Weoislowitz s -Kamieńca Pod. F. Paar x 
Jaworowa. A. Ostermann ze Stanisławowa. H. Ba- 
dianowie z Roiysk. J. Madeyska z Przemyżlan. 
A. Wojaczyński z Sarzyna, 8. Zając z Warszawy. 


Przyjeckali 


Berlin 20 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85'1b. Spirytus 00:00. 

Paryż 20 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
'Trzyprocentowa renta 98'75 (exclusive kupon). 
Mąka („Fleur de Paris“) 00:00. 

Frankfurt 20 kwietnia. (Giełda zagrani- 
czna). Kredyty austryackie 21500. Koleje pań- 
stwowe 000700 exclusive kupon. Alpiny 009-00, 
Disconto 18820. — Laura 000:00. 

Budapeszt 20 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na kwiecień 16:56 — 16:58, na maj 16:46— 
16'48, na październik 1662—1654; żyto na 
kwiecień 18:58—18'60, na październik 18'62— 
18:64; owies na kwiecień 1576—15'78, na pa- 
śdziernik 12'66—13'68; kukurndza na maj 
1906 r. 18:50—18:52, na lipiec 18-64—13'66. 
Rzepak na sierpień 37:80—28'00. — Oferty na 
pszenicę: mierne. — Chęć kupa: mierna.— 
Usposobienie : spokojne. Pogoda : po- 
ohmurno. 
| E a 


Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 30 kwietnia. 

Marki 11740, renta majowa 99,70, węgierska 
renta koronowa 95'800, akcye: austr. xakż. kredyt. 
685*75, węg. zakł. kred. 819 00, anglobanku 318.50, 
union banku 555:00, bankvereinu 561.00, linderbanku 
440 26, kolei państw. 686'B0, lombardy 12500, akoye 
kolei Klbethal 457.00, fabryki broni 601/00, tytw= 
niowe 000-00, alpiny 57850, Rima Muranyi B78:00, 
prag. Tow. żel. 2731'00, lcsy tureckie 162:25, ruble 
252 00. Usposobienie: utrzymane. 


EET "| 
Łwów 1) kwietnia. (Z isby handiowej). 
Obliczenie w walucie koronowej, 


Akcye s: zstukę: Kolej zai. Karola Ludwika pc 

o —.—, Kolej Iuwowsko-Ozern.-Jarxa 

po 400 kor. do B588—, Banku hipotecznego pe 

300 słr. 569.00 do 37800. Akcys gertarni w Rsossowie 

po 400 kor. —'— do —'—. Tow. budowy wagonów 

w Sanoku po O0 korun — 800  Bnako dle haemdlu 
i przemysłu po 400 X. do 196—, 

Listy zastawne ze 100 K.: Banka bipot. galic 
6 prog, ios. w 560 lat, x iQ proc. praw, 11150 do 000.00. 
4 i pół proc. ios w 50 let 100,50 do 101%), 4 psoe. Jos 
w 60 lat 98:50 do 99:26 Banku krzj. 4 i pół preco lcs w 
61 lat 101.80 do 102.00. Banku kraj. 4 proc, los w 67 la. 
9890 do 99.60, Tow. kred, Ge). ziomske 4 prce. (1 emia 
sya) 99.70 do 00:00, 4 pros. ios w śl i pół latach 98-60 
do 00.00 4 proo. loa w 56 lat 8880 do 99:60. 

Obligi sa 1U0 K.: Gal. fand, propinacyjnego 4 pre 
99.50— 10020 Bukowińskiego fand. prop. 5 proe. 102,60 
do—.—. Komun, Barkn kraj. 4 i pół proc. (Biej emisyi) 
101.20—101.90. Komun. Banku kraj. (4cj em.) 89.00 do 
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.89do 99.50. Pożyczki kraj s roku 1578 
41/, proc, — — do ——. 4 proc. s 1898 r. 99.10- 99.87, 
miasta Lwowa 4 proc. Bo 200 koron 97.70 do 98.40 
1/,4/9 po ROO koron 100.60 82 101.8. 


Ruoh poolągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40". 6.00, 8.560, 6.35, 5.50% 

Z Rzeszowa: 10.36. 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny»: 2.30, 7.20, 11.55. 
aa rS na Podzamcze: 2.15, 7.00, 11.84, 6.16, 
10 d 

Z Gserniowiec: 18.80". 1.40, 6 10, 5.45, 9,10% 

Z Kołomyi: 10.06. 

Z Stanisławowa 8.06. 

Z Rawy i Bokale: 7.50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.82. 

Z Bambora: 6.16, 1.60, 9.30*. 

Z ławpcznego 7-29, 11-45, 10:50* 

Z Tuchli 3'46 

Z Bełuca 5'00. 


OQdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.45”, 8.26, 2.50, 4.15", 8.85. 6.86%, 1 1.00= 

Do Rzeszowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk z dw. głów.. 2.00, 6-80, 10765, 9.07 
11.05*; s Podzamoza : 2.05, 6.48, 11.15,9.28*, ) 24% 

Do Ozerniowiec: 2.81*, 2.40, 6.16, 9.280, 10,40%, 

Do Bśryja: 11,10%. 

Do Rawy i Bokala; 7.80* 

Do Jaworowa: 6.56, 5.58. 

Do Sambora : 9.00, 4.20, 10.56*. 

Do Kołomyi i Żydaczowa : 5.50. 

Do Przemyśle, Ohyrows: 10.057 

Do Ławoosnego 7.80, 2.56. 6.25*, 

Do Bolsos 11.10. 


Uwaga. Pociągi pośpiegrne druhcwane są litera! 
tłastomij; pociągi noona Osnaczone sẹ gwiasdką. Pora 
nocna liczy się od godz, 6 wieczór do 6 min. 09 rano. 


+ 


4 , 


10; 
Pamiętnik lekarza. 
(Z francuskiego.) 


(Ciąg dalszy). 


Pomimo aawału zajęć E T go 
deinami całemi pray jego łóżku, a to dlatego 
tylko, aby napawać się wdziękiem i ałodyczą 
pani Audonin. Ilekroć wychodziła s pokoju, 
pozostawiając mnie sam na sam z chorym, by- 
łem dziwnie niespokojny i rozdrażniony. 

—- BŚzozęśliwy z ciebie człowiek — mówiłem 
mu nieraz — kochająca żona dogląda cię w cho- 
robie i pieści jak dziecko. 

Tak... tak... zapewne... leoz wolałbym nie 
być chorym... | 

Kiedy mu wreszcie pozwolił wyjść na 
spacer, był jak ptak wypuszczony s klatki. 
Ach | nareszcie — wołał — skończyło się 
więzienie, nudy, rumianki i (. d. 

Ta choroba zadzierzgnęła węzeł naszych 
stosunków. 

Audouin lgnął do mnie, ezując, że mogę 
mu byó jeszoze pomocnym; żona jego przy- 
zwyozaiła się do mnie; ja zaś zapaźciłiem ko- 
rzenie w tym domu. , , 

Po wyzdrowieniu Audouina musiałem co- 
dziennych wizyt zaniechać, i ozułem jak mi 
ich braknie; zapraszany serdecznie, bywałem 
jednak o ile się dało najczęściej, pociągany, 
jak sobie tłómaczyłem z całą azozerością, uro- 
kiam dawnej przyjażni i dziwnym niepokojem: 
dostrzegłem już bowiem cichy dramat, rozgry- 
wający się pomiędzy Andouinami, srozumiałem, 
ile cierpienia kryje się pod pozorem spokoju 
i zgody. 

Taka rosterka musi często wynikać wśród 
małżeństw, zawartych dla światowych względów. 

Dysonace taki Jeat niewidoczny dla cbo- 


eg 


me n r 
oo ae S a O. 


- — 


AT 


stmika powstenia 1868 r. 


godsinie 3-0iej 


przyjaeiół i pobożnyck chrzeńciaa aapraszają. 
Lwó«, dnia 19 kwietnia 1906. 


f 


T 


I Breltnerów Władysława Kleczeństa 


iena koncepisty Magistratu król. steł. m. Lwowa 

ciężkich eierpieniach, opatrzona św. Sukramonta mi 

19-go kwietnia 1208 roku, przaływsay lat 26. 
Obrzęd pogrzebąwy odbędzie się w sobotą dnia 21. kwietnia 

b. r., o zdłsiae ©. po MA s domua faloby ul. Leona Aapiehy 1. 

38 pa cmèntars Łye.akowski, na który te w smutku pegrężony mąż 

z dzieśmi i Rodziną — krewnych, przyjaciół i pobeźnych ochrześcian 


po dłagich a 
ssrin dnia 


zapraszają 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1306. 


: „OONGORDIA* 4 Karkowski ul Bobiaskiego 1. 10. 


Wydział krajowy 
Lw. 35,485/906. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z poosątkiem roku szkolnego 1906/1807 nadanych sostanie siedm 
miejsc funduszowych galicyjskich w o. 1 k. Zakładach wojakowych wy- 


okowawczych i naukowych. 
Warunki przyjęcia ogłasza 


skiej," jakoteż sa pońredniotwem sakladów naukowych wyższych, średnich 
j miżgzych. 
FS eriu do wnoszenia podań do Wydsieła krajowego upływa + dn, 
15 maja 1906 r. +4 7 

We Lwowie dnia 6 kwietnia 1906. 


raystego. 


‘Kosiarki, 


aa 


i 


1 
. 
Roztrzągacie siana: | aoypora: 
Grabiarti do siana *| 

Prasy słomy i siana du ruchu rę- 
cznego. łuskacze kukurudny, młocar- 


nie, kisraty, młynki do ezyssozenia, 
trieury, pługi, walce, brony wyrabia- 
ją i dostarczają jako specyalność pod 
gwarancyą w nejnowszej i najlepszej 
konstrukoyi. 


PH. MAYFARTH 


fabryki maszyn rolniczych. 
Założone 


0930050000000000000000300060000008000 


FABRYKA DACHÓWEK 


Jana Chorośnickiego w Chorośnicy 


Poczia I stacya kolei w miejscu 


poleca 


dzące w zakres wyrobów betenewych 


Marya Eibieta z Habdant Białoskórskich Chmielewska 


| wdowa po majstrze introligat: rskira obywatela m. Lwowa i wese- 


zaopatrzona ów. Bakrarentami, pe długich i ciękkieh oierpieniach: 
uenąła w Pann dnia 19-go kwietnia 1906 r., w 88 reku yola. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie sią dnia $i-ge kwietnia br, © 

3 ke poludniu z Kaplisy Boimów na sementara Łyaza- 

kowski, na który w smutku pogrążone dziesi i wnuk — krewnych, 


„OONOORDIA" A Kurkowski, Lwów, ul. Sobieskiego i. 10. 


„o ZET AP 0 RAE O a a E a m 


sią równocześnie w „(Gazecie Lwow- 


jest Ph. MAYFARTHA I Spki no- 
wo skonstruowany 


„AGRICOLA“ 


(systemu trybikowego) 
) dia wszelkiego rodzajn nasion w rosa 
itej ilości bəs smiany jakichkolwiek kó- 
lek siewnych; dla terena równego i gó 
Najlłejssy chód, 
trwałość, najtańsza cena, >% 


Żniwiarki 
"FWdo| trawy | koniczyny ~ 


i Spka 
372. WIEDEŃ, II/1 Tabarstrasec 71. 1050 robotników. 


Odsnaczone przeszło 560 słotymi i srebrnymi meda'ami. 
Illnstrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Zastępcy i odsprzedawcy połądani. 


Dachówki różnokelorewe, płytki ma pesadzki, cenabry- 
ny na stmdnie (apecyamlne) oraz wszelkie wyroby wcho- 


układanie posadzki wykonuje się własnymi robotnika- 
mi pe cenach meżliwie najniższych. 


jętnego oka: nie wywołują go ani wady żony, 
ani nałogi męża, lecz poprostu sprzeczność 
usposobień, poglądów, która się uwidocznia 
wód ciągłego zetknięcia i obejmuje s czasem 
calą sferę uczuć, pojęć i upodobań, jedno s mał- 
żonków czyniąc ofiarą drugiego. 

Otóż, gdybym nawet nie miał sposobno- 
boi przekonać się o tem naocznie po sto razy, 
znałem na tyle Audouina, iż byłem pewny, że 
mając do wyboru rolę ofńary lub kata, in- 
stynktownie, bezwiednie zupełnie, obierze tę 
ostatnią. 

To też obok tego esłowieka zadowolonego 
zo siebie i z życia, umiejącego zeń wyciągać 
same tylko przyjemności, roslegała się eicha 
skarga niemej boleści, dochodząca tylko do 
mojego ucha. 

A był to ból głęboki, ból zawodu, gory- 
osy i zwątpienia, który przejmował mnie ban- 
tem przeciwko niesprawiedliwości świata, ssa- 
lonem pragnieniem poświęcenia, jednem sło- 
wem, wzbudzał we mnie wszystkie romanty- 
czne porywy miłości młodzieńczej. 


Uczucia takie, choóby się je ukrywało 
najglębiej, wywołują zawsze oddźwięk w dra- 
jem serou: niebawem zauważyłem, iż pani 
udouin wita mnie z pewną radością. 
Obojętna jej uprzejmość przechodziła sto- 
pniowo w serdeczną dbałość o mnie. 


Żona mojego prsyjaciela na każdym kro- 
ku dawała mi dowody tkliwej pamięci, ukywa- 
jąc przytem mnóstwa niewinnych wybiegów, 
8 się nie spostrzegł komu te niespodzian- 
ki zawdzięczam : w dniach, gdy przychodziłem 
ma obiad, występowały zawsze na stół ulubio- 
ne moje potrawy, pod posorem, śe Audouin 
domagał się o nie; na cześć Audouina również 
wazony napełniały się śówieżemi kwiatami; 
apartament przybierał pozór odźwiętny, we- 
osły. 


Handel wim i 


: Ulepszone kopacaki de 
'torfa tanio 
Żólkiewska TR. Lwów. 


Pożyczki 


stwa, nauocsysieli, 


dla urzędników, ofŃcerów, 


ków udsislają pod 
arankami také» 


w ma 


4. a ay aa 


ca Fr. Chladeok magazyn 


handlu J. Bromilskiego. 


estą. 


Destarczamy bez kosztów dla 
oflcyalis- 
tów i personal Z. ya sa- 
jącia snajdą umieszosenie. Przeprowadsa- 
my Et» i dzierżawy, Biure Gałki fosforowe 
Informacyjne Z. Pacholege Lwów Owies strychninewy, 


Piotrowski. ehlerodawsy  besinteresownie 


Ormiańska 87. 


O eoe oo 


drzewa  szpilkowe, 


największa 
m. 
aa 
% 
% 3 
SE. z. | 
= ý 
AŚ pozna. 


poleca 


WARTOŚĆ 
Haggii'tgo odznaczona : 4 wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m, i.: na wystawach światowych w Paryżu w 1. 4889 11900 (Juliusz Maggi jako sądsie”: 
WEEK ŻE ER TKREDA OWAL DADA WL S DO o d "oO PE R EŃ A 


Drobno ogłoszenia 


| nana = zaa: 
i Ori. 


wydobywania) 
do nabycia. Stupnicki, 


| $e arerne >e 0009000009 
| 


770d 1 lipca 


| 6 pokel z wygodam! ul. Krzyżowa 86. 


sałatwia sa kondyktem i bes kondyktn 
dla P. T. urzędników, oficerów w egól- 
ności, profesorów, wielebnego dnehowień 
notaryuszy, lekars 
adwokatów i aptekarzy 


Reprezentacya „Beamten Tereim“ 


we Lwowie, ul. Kopernika I. 7. 


Kredyt osobist 


nauezycieli, 
isd. famoistne kemsorsya saaesędnośsio- 
wa-pożyczakowe Atowarmyszenia urzędni- 
jak najdogodnisjszymi 
na długoterminowe 
spłaty pożyczek osubistych. Adresy kon-|* 
sercyj podaje bezpłatnie Zentiraliel- 
tung das Beamien: Werelnes, 
Wien, I., Wipplingerstrasec 25. 
"Ma masio foremki drewniane role | NAJLEPSZE 
wj robów 
kełazmych, maotalewych Lwów, Rynek 
46 


Parcele przy ulicy Listerada i Mu. 
rarskiej do sprzedania. Wiadomość wi 


ower za BO k. w dob'ym stanie 
do sprzedznia, Wiadomość: 
kowska l. 16. Doserea wskaże. Zlecenia a 
prowimeyi uakutecznia cię odwrotną po- 


Mikuliczyn 


Pension w willl nad Prutem. Lwowską fabr, themicz, „len: 


Pokoje wygodnie urząduone s całem u- 
"traymaniem, saras do wynajęcia 
Adres: pocsta Mikuliczyn, albo Ka- 
rola Ludwika 8. Kulczycka. 


Krzewy ozdobne. 


ogrodowe, 
róże etc., sadzonki szparagowe, 


w najlepssych odmianach i pięknych o- 
kasach po cenech przystępnych | 


Szłółka Jul. br. Branickiego 


w Podhorcach ebok Stryja. 
Oenniki na żądanie. Za nadesłaniem pizy 
uamówieniu tego ogłoszenia otrzyma ku. 

pujący opust stosowny. 


pe 


ie dachów 
krhcią p kapelnsze i cylindry s 


bór kapeląszy 
| tis i franco. 


šadaktor o.powiedzialny Waeław Masłowski. 


Sezon 1906. 


ka i skład kapelusz 
Fabryka Ki y 


ANTONI KAFKA 


(przedtem A. Kożeloużek) 
Lwów, ul. Halicka 4 (obok Katedry) 
Polecę na sezon wiosenny i letni kapelu- 
sze i cylindry własnego wyrobu, jakote 
fabryki 

Haubiga o. k. nadwormych dostawców we 
Wiedniu, jakoteż innych najlepszych fa- 
bryk — w majnowszych fasonach i kolo 
,rach po najtańszych eensch. Wielki wy. 
dla dsieci. — Jauniki gra- 


PRZEGLĄD s dnia 31 Kwietnia 1606. 


acz” 
Prsyjmowałem te drobne niespodzianki, ' 
nie zastanawiając się nad ich znaczeniem, oie- 
1890 = niemi z całego serca. 

śród tak zażyłych stosunków musiała 
przyjść chwila, gdy, jako należący niemal do: 
rodziny, zostałem wtajemniczony w śycie do- 
mowe. 

Pani Andouin, pomimo całej dla mnie 
przyjaśni , zachowywała pewną powściągli- | 
wob; lecz Audonin nie krępował się woale, | 
nie tail ju ani swego łakomstwa, ani pan 
rywosości, ani braku taktu i egoismu, jednem 
slowem, przyrodzonych mu wad, które teras 
dopiero odkrywałem w nim kolejno. 

ohwilową swlokę w podaniu posiłku, | 
niezadowolenie swe objawiał w sposób wat 
niekiedy nawet posuwając niedelikatność do 
tego stopnia, iż się do mnie zwracał: 

— Widsisz, mój drogi — mówił — tak jest 
zawsze |... Nie mogę mieó obiadu o naznaczo- 
nej godzinie... Dwadzieścia minut zwłoki: pie- | 
czyste przypali się napewno, zobaczysz... 

Ja jeden tylko miarkowałem , jak bole- ! 
snomi były dla pani Audonin te wyrzuty, osy- 
niome jej wobee obcych. 

Niekiedy zły humor mojego przyjaciela 
wybuchał bez najmniejszego powodu wówezas 


1 


po stronie Klotyldy. 

Ach! oi przyjaciele! — wołał wówozaa 
Audonuin — wszyscy jednzoy : trzymają zawsze 
za żoną... To jaś tradycya taka.. A wy, moje 
panie, bierzecie się na ten lep, mówicie sobie: 
„Oto byłby właśnie mąż dla nas“. A oni fluoi, 
korzystając z cudzego doświadczenia, myślą: 
„Nie głupi jestem się żenić”. 

Kiedyś podczas sceny takiej Klotylda, nie 
mogąc już dłużej się powstrzymać, sz oczami 
lez pełnemi wyszła z pokoju i rzuciła ma pel- 
ne wyrzutu spojrzenie. 

I ja także straciłem panowanie nad sobą. 

-—— Jak możesz — rzekłem — dręczyć tak 
żonę. Czyż nie widzisz, że osyniss ją nie- 
szczęśliwą ? 

Słowa te wyrwały mi się mimowoli, jak 
okrzyk długo tłumiony. 

' Audouin sdziwił się w pierwszej chwili, 
popatrsał na mnie, wreszeie śmiechem wybu- 
chnął: 

— Oo ty mi będziesz prawił? — rzekł. — 
Skądże wiesz, jak należy obchodzić się z żoną, 
skoro nawet kochanki nie miałeś?.. Trzeba ko- 
niecznie gderać, jest to najlepszy sposób, aby 
mieć wszelkie wygody i być panem u siebie... 

Jego ostra odpowiedź opamiętała mnie, a 


wszystko wydrwiwał, poczynając od toalety i gotów już byłem czynić mu wyrzuty, iż wplą- 


żony, a kończąc na ułożenin bukietu. 

Nie słyszał woale odgłosów wewnętrznej 
burzy w sresygnowenem milczeniu Klotyld 
lub w drżeniu jej głosu, gdy odpowiadała, si- 
ląc się na spokój: 
eż, mój kechany, wierzaj mi, że nie 
mass słuszności. Ten kolor, który ci się tak 
nie podoba, śmiesznym wcale nie jest. Wszysoy 
go teras noszą. 

On śmiał się śmiechem wsgardliwym, któ- 
ry służył mu za argument. 

Ozasom wtrącałem się do rozmowy, usiłując 


odwrócić ią ma inne tory, lub nawet stawałem ' dyskneyę. 


delikatesów 


Ludwika Juli usza Stadtmiillera 


przy pl Maryaczim 5, 


Hotel Francuski. 


cznych we 
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Największa podolska pas'eka | 
Rugeniusza Bilińskiego w. 


Zbarażu. 


Miód patokk deserowy kuracyjny 5 kigr. 
puszka 5 kor. 80 b. opłatnie. Doskonałe 
miedy do picia domowego wyrobu oste- 
rama medalami odsnacsone na wystąwzch 
po 70, $0 i 120 h. litr. lnb A. */ltr, Ja- 
blessnik ed 80—50 h. w klgr posyłkach 
10 h. wyjej. Proszę spróbować ||! Za osy- 
tość, prawdziwość i doskonałość gwa- 
ranocya. 
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polne, warzywne, pastewne poleca 


M. Woliński 


Lwów, pl. Maryacki 8. 
Na żądanie cenniki franko. 


Skarb- 


Na myszy polne 


Trucizny na myszy polne 


poleca 
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A. Arbenza 


szwajcarskie brzytwy z ostrzami 


są światowej sławy dla swojej nieprze- 
ścignionej dubroci, przedniej jakości i 
pewności. Ponieważ najlepsze, przeto naj- 
tańsze! Pełna gwarancya! Tysiące 


tuje mnie do swoich scen małżeńskich, gotów 
byłem stanąć w obronie uciśnionej. 

A kto wie, cay byłby mi to darował... 
Powstrzymałem się jednak. 

— Masz rsoyę — rzekłem ma — nie posia- 
dam żadnego doświadczenia w tym względzie, 
ty mass go więcej odemnie.. A jednak widzę 
to, ozego nie dostrzegasz: widzę, że jesteś nm 
drodze do zepsucia sobie szosęścia dla drobno- 
stek i że jeśli żona kochać oię przestanie, sam 
będziesz sobie winien... 


Wsruszył ramionami i obrócił w żart 


flaszkach, począwszy ed 50 h. (ponownie napełnione 4 
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do zmlany 


obłuskany, E 
Koskol trujący tylko myszy, nie szko- 
* dliwy, dla innych zwierząt, 
Poezenica strychninowa 
wyrabia 


Przy zamówieniu należy dołączyć pczwo” 
lenie władzy politycz. 


Lwowie, 


nymi nawozami IX a. i I 


Na wsz 


P. i O. 


Kupno i sprze”ał 
Schlitiz i Chajes Dom bankowy we 


Najwigo»j konsumowany w Galicyi artykuł — kar- 
tofie, marnieją tak jakościowo jak ilościowo z ro: 
ku na rok, Przyczyną tego coraz bardziej wyjało- 
wiona siemia i nicumiejątne nawożenie, Prawdziwie 
sdumiewające rezultaty osiągn się tylko specyal- 
b, Pierwszego galic 
Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu ckemioznego 

we Lwowie, ul. Akademicka 8, I p wy 


ystkie | 


bez wyjąłku pisma codzienne miejscowe, zamiejsco- 
we, wiedeńskie i tagraniczne, tygodniki, ilusiracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody, żurnałe, 
przyjmuje prenueralę t dosiawę w miejscu lub 
swysyłkęą na prowincyś po cenach redakcyjnych 


Ajeneya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
a- Ogloszenie do wszystkich pism nəjtaniej. = 


efektów i monet. 


plac Maryacki 7. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowakioh. 


4 “4 } 
Cognac Hennesy, Martel, 
d ° 
Dubois. 
adta tkwi nie w samej oray ien nobol, ETZ EAT 
łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się sawarte w niej pożywne składniki. Fakt ton tłumaczy powodzenie 


,3$ego S a 
Maggi" przyprawy do zup i rosołów. 
Dla sapobiegiiwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w oelu nadania silnego, miłego smaku mdłym supom: 
rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajeoznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać s+ 
wiele! Dodawaó dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handłach køloniainyeh i spożywszych oraz składach ap!" 
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chólraki 


oddawna wypróbowany, niezbędny 
środek pomocniczy dla kuchni, 


Foprawia natychmiastowo każdą słabą zupę. 


FABRYKA ASFALTU ! PAPY DACHOWEJ 
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12 najpiękniejszych utworów .na fortepian — 


Nowości Muzy 


Jedyny polski miesięcznik literacko nutowy. 


za pół ceny, t. J. za 1 rnb. 50 kop. słynną metode Leszetyckiego Ego 
„Nowoczesny Pianista“. 
syłką premium należy dołączyć 80 kop. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Wareska 15. 
Agencyą we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasat Hausmana Nr. 0. 


Najwięcej rozpowszechnione pismo Ilustrowane 


Tygodnik Mód i Powieści 


W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 


ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki arkusz z krojam:! 
i wzoraml robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyła- 
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Co tydzień dział praktyczny p. t.: Poradniy 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny by” 
gieny wedle ostatnich zepatrywań, nauki, dział pedagogiczny» 
dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 


Iniormacye dotyczące bleżącege zainteresowania i p€" 
pytu pracy dostępnej kobiecie. zex" 


Główna ekspedycya na Galicyę Q 
we 'Lwowie, Pasaż Hausmana 


We Lwowie kwartalnie 3 kor., z dostawą do domu 3 kor. 60 *" 
na prowineyl s przesyłką poostową X kor. 60 hal. " 
t 
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— Nie snass się na tem — rzekł — gie 
tylda jest najzupełniej szczęśliwa ; jeśli mi Bi 
wierzysz, spytaj się mojej teściowej. 

Zaniechałem dalszego orędownictwa:« . 

Jakiego ozwartku, gdym przyszedł, 
co tydzień od pewnego czasu, na śniadanie 
Audouinów, zastałem Klotyldę samą. Oho! 
odejść, lecz mnie zatrzymała, - ad 

— Mój mąż — rzekła — musiał wyjech R 
dziś rano do Orleanu w ważnej bardzo "P'* 
wie... Zalecił mi jednak pana ugościć . są 

Wahałem się jeszcze, domyślając się: . 
do tego zalecenia musiał dodać jakiś żart © 
smaczny, lecz ona rzekła z całą prostotą | 
iwnością : l , 

— Co prawda, skazany pan będziesz na mi 
je towarzystwo wyłącznie. Leos przygotowe* 
panu niespodziankę... Wszak nie pozostawi” 
mnie pan sam na sam s twoją ulubioną P 
trawą ? i 

Zostałem : osy mogłem był postąpił 
inaczej ? i 
Śniadanie było rozkosznem, bez firtu . 
kokieteryi, jak między starymi prayjacióls" 

Po pierwszej chwili zakłopotania osul” 
się dziwnie enieśmielonym ; rozmowa ożyw 
się, mówiliśmy dużo i wesoło, dsieląc się 1" 
wan ać które były dziwnie zgodn” 

obecności Audouina, który patrzał © 
nią z drwiącym uśrciechem, a gdy mówiła, D% | 
cierpliwił się, Klotylda była zawsze milos“ 
i salękniona, teraz wesoło i swobodnie "0% 
wniała inteligencyę niezwykłą. A 

Nie umiałem nigdy rozmawiać z kobiet$ 
mi, wysbuwać x niezego barwnej pajęczy!!! 
ti im o ploteozkach lub nipti: na nohi 

omplementów, a jednak wobec niej wkrótć! 
ueznłem się zupełnie swobodny. 
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sosów, jarzyn i petraw mięsny l 


gop «ry ye 


=a a ad m WA W 


Ha 


Pa i A e. , 
JNE knea zzz) | ASFALT MU S58SZARIA 
H E SASA ||zawteoconven Stian Ę 
K A 29 | MAMY GRZYBEK OSZUWNY ied 
ff wBubynkacw. P4 


= 


ra 
uZ; nk 
m. mama mA „RARRAD BOA DT KM DB Ko 


amom WG wi 


| 


zawierają w kwartale I r, b. 


CZNO 


poświadczeń, Uważać należy dokładnie PL 
na markę gwarancyjną „Arbenz*. Engros Prenumerata kwartalnie Il jw osz ie z przes. pocztową l 
a fabrykanta Ad. Arbenz Losanne P: 
Bawajcacya. We Lwowie w plaż poź) Zewzyt pojedyńczy 60 kop. y 
S. Piełocki główny magasyn Antoni Trość roat 1 3 A A sk % 
: e ytów: Gurnyński M. Mełedya i Krakowiak. — Moszkow 
Halski piac Msryseki. z Śrkice weneekie. — Aitken G. Serenada, — Oipollone A. Romans, — Olev* e 
prosimy | Alegia. — Ferrawi-Wolf MB. Birkarola. — Rimaldi G. Arlekin- Pantomine ~ gar 
f - | mara 8. Valse lente. — Weiss A. Romans I. — Wilm N. spomnienie # i 
W sprawach losów tiorm ka 1 Kei 
stać z naszych usług. Sprrodajemy losy | prawy i — Vess Fr. Bajceska. 
kasią 2 zł Ra aid je pe W dsiale litorackim liezme prace u dmiedsiny musyki. i | 
splaty. Prola AT RA kalen- | Opłacający od kwietnia „Nowości Muxzyczne* rocnie rub. Abo W 
darzyka, który rosvyłamy bezpłatnie. | przesyłką poostową rub., 6 otrzymają kw. I. bezpłatnie jako premium, “is | 


opracowała M. Prentner, tłóm. Ñ. Jaruselska. Na P 
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z głównych ognisk życia europejskiego it. p. 
co tydzień: Ryolną kolorowaną mód p4- 
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